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llezł.-n 8 17,
h t a j l l k t i  we Lwowie rocznie 1» w?- - t—-■

^ ■ c i* kwżiii tHluh w ■ 60 ?'■ ' "
ti^wńi.: 1 lir. SC «t., za pomyłkę <*■> ; • 
dwfucs *k :w centów miess $«?*.->«. _ _

Z i>T»sy*!-:* f.-bólatow** w państwie aastrjaekJoai, Aę«iMe 
Ą  i s; p ó ł s ó e t f f S S  2*7t . — kwarta u«|g '•■ • 
miegieesn;* 2 /ic * !

B pries -tką W ^ M  aa grameę do eafych tyrinum- 
* ro^atn' ói) u-arok — kwartalnie lii marę* 60 ar. *t. 

do Francji, Asglji Wioch i SEw&jearj; rocwii® 
gtf franków — kwartalnie 20 franków..

Numer kosztuje 6 centów.
R ę k o p i B ó w  R e d a k c j a  t i e  i w r a t h  

T elefon  R edakcji 171.

We Lwowie Srocte dnia 22 Lutego 1893.

wychodzi codziennie niewyłączając nieaz.ei i świąt o godzinie 8. rano.

Rok XXVI.

Przndpłatg I ■głoszenia przyjmuje mo Lwowie 
Jedyale I wyłącznie:

B l n r o  A d m i n i s t r a c j i , ,D z i e n n i k a  P o l iR le *  
g o ” , P l a c  M a r j a c k l  1. O i  7  w  d e m a  
p a n a  K ia e lk C .

We W iednia: pp. H&wmsiein et Fogler, (Otta Mass*) 
M. Duke*, H. Schsdek, A. OppeJik, tludolf Moi*e 
i J. D&nneberg; w Berlinie, FraakfureU, Eolonji, 
Hs m »nstein et Vogier i G. L. Dambe j w Hamburgu : 
Earoly et Liebmano; w Paryiu: C. Ac aix 5? rne 
da Foar.

Ogłoszenia przyjmuje się i > opłaty 6  centów od jednegc 
wiersza drobnym drukiem (nutit).

Prywatna korespondencja i nekrologia 1 2  e t  od wiersza.
Drobne ogłoszenia 1 */■_ centa od wyrazu. Pomieszkaniu 

i sklepy po 1  ct. od wyrazu.
Reklamy w rubryce Nadesłane 20  e t  ed wiersza.
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Rusini a jubileusz papieski.
LWÓW 21. lutego.

*  Jeżeli w społeczeństwie naszsm  by li jeszcze 
lodzie łatw ow ierni i naiwni, którzy łudzili się 
choćby ty lko  l o j a l n o ś c i ą  ogółu Rusinów g a ­
licyjskich wobec katolicy a mu k tó rzy  bona ,.<te 
wmawiali w siebie .i w drugich, ża patrjotyzm  
narodowców rai kich  opiera się, ja k  na skale, na 
m m  z R z y m e m , — a  tylko nieliczne w yjątki w swo 
iia pożałow ania godnym  szowinizmie i zaciekło­
ści plem ienne;, p ragnęłyby  podeptać tyło wiekowe 
dzieje piękne ruskiej cerkw i katolickiej... -jeśli, 
pow tarzam y, znajdują się jeszcze tacy  poczciwcy 
dobroduszni, to chyDa skandal, w ypraw iony w 
niedzielę przez m ł o d z i e ż  ruską w „Na odnym 

m usiał s ta r owczo z takiej m aroty ich

( ja k ie ż  znaczenie mieć może ta  r o z m y ś l n a  
dem onstracja antipapieska i antikatolickn ? 
W szakże leży, ja k  na dłoni, iż ekscndenci do­
brze wiedzieli o tem, że skandal, w ypraw iony 
przy takiej okazji ruskiem u m etropolicie, a potem 
ruskiem u mówcy, prof Szaraniew iczow i, je s t 
zniew agą ciężką nietylko tych  dygn itarzy  i p ia­
stowanych przez nieb godność', ale równocześnie 
także niegodną o b r a z ą  dostojnego jub ila ta , w 
cześć którego owa uroczystość urządzona zo­
stała, o b r a z ą  r u s k i e j  c e r k w i  k a t o l i ­
c k i e j ,  brntalnem  zaprzeczeniem  tych  śiubow ań 
niezliczonych, jak ie  się słyszało i słyszy zawsze 

ust koryfeuszów ruskich o ich wierności i mi­
łości dla św. Kościoła katolickiego. W iedzieli o 
tem  w szystkiem  niewątpliwie, a jed n ak  nam ię­
tności hajdam ackie wzięły górę w tych  przy

dS l i i » r X » # f ° m S  im ‘o U o h j f o c Ź y n .  I . i f e j .  „ p ttr io u o k f  r» ,k ioh  nad  prM tem  p ó o ń -  
3 , ! * , M n  i o b lp d ,, pana- |  „jem U k to  , 

zda . 1 — — —« J . y,A mt T.n o Ir irtH  Z iU n i IT1 I # M — — . _ __
k to  może w zapędach  ebskuzscy jnycb , że de

o ś c i, a
pereat / “ i

T nczapy“ . odnosić należy jedynie do czci-

wszy

S r ^ d ^ s i ę  ^ S S n d n i e "  w ^ ó b o z ie  "tyTh I skandalu  ulicznego w yniosły na światło w łaściwe 
w r r  e S i n y - c h  narodow ców  rusk ich . Z anim  ich uczucia dla cerkw i k a t o l i c k i e j  Z arzuci
W u a k  Pizystąpim y do właściwego tem atu, mu- k to  może w zapędach  ekskuzacy jnych
dm v ieszeźc z w a ż y ć , że na wieść o w strętnych  monstrentom  szło zapewne o o s o b i s t i
• f c & l n c h  owych, rum ieniec * • » » » .  2 J L  4 “a S . ° i 3 i S l .  ”* E
nam  ohlicze i bacząc na ś w i a t o w ą  uroczy

waliśm y się rac ze j p ------------ . .
Inaczej atoli sądził o tej sp raw ie , najbliżej m te 
resow any w takiem  przem ilczaniu o skandalu  , 
obóz Botii narodowców, w zględnie ich organ ta- 
te js ty  D iło , zaraz bowiem n azaju trz  pospieszył 
on z gorliwością, dającą w tym  w ypadku  wiele 
do m yślenia, podać opis zdarzeń skandalicznych.
Oto dosłow ny rapo rt .narodow o rusk iego" publi­
cysty :

Kiedy o godz. 7 3/4 przyjechał ks. metropolita do 
„Narodnego d ,ia u “ i wszedł do sieni gmaohu, po- i w j ^  t(,g 0i c0 czyn i, w inę za ś  teg o  p rzy p isu - 
sypały się z kupy młodzieży od strony podwórza re j; j w y łąc zn ie  w y c h o w a w c o m  tej m ło-
głośno, przez kilkft chwil nie milknijcG k rzy k i. x 6 r- [ , . „i ■-#-/% «aa»rtnanili nri^nnsnio w  iai nnr-
eat: pereatI  Publiczność, wchodząca na schody,
zdziwiona była tym dzikim k rz y l> >ix, bis jej ani na ■ k a to lick ie j, oni u cz ą  je j o b łu d y  i h ipo-
myśl nie przyszło, aby witano niemi dostojną osobę ^ ry a ji ich  dziełem  te  z d a rzen ia  g o rszące  w 
mbtropolity. Wiadomość rozległa się wnet po sali. I ^ ja r0 ^ ny?n D o m u “ , oni skom prom itow ali LR uś 
Ks. metropolita, zathow ujęc zimuą krew, wyrazi ^  ooa8ch  n ie ty lk o  k a to lic k ieg o , a le  ca łego  cyw i-
przed członkami aom itetn obawę, aby ] odobnie dzi- -j„ow anogo św :a ta , oni sp lam ili n iep o sz lak o w an ą
nie okrzyai n :e powtórzyły się przy p rzy jezdz iea r ,j0t^ h "c z a s  cześć  ce rk w i k a to lic k ie j... T a k i  oni
oybiskupów łacińskiego i ormiańskiegu namiest ika, ___  g d y ż , jak  tra fn ie  p o w iad a  zn an e  p rzy sło w :e
marszałku krajowego i innych dostojników. Ale obawa . . , ’j . j ^ e ^ je A lttn  sungen, to  ewitschern
za okazała się zbyteczną, bo jeden z ajentów policyj- j
nyrh  natychm iast dał znać do dyrekcji >licji o tej „L , ra z i0 k o m ed ję  -
przygodzie, a ta  zarządziła, o potrzeba, a ly  pijj skon I ^
'„ T l i  now tóW ł. t  ayreaoji r ohcjr-wyHlunu ' P  ■-
Bzn.e znośniejszą liczbę a jen ió - i ci o b sa J li_  różne

miejsce m a zająć Ju les F e rry . I  pierw sza i 
druga część tej w iadom ości w ydają nam  się b a r­
dzo charak terystyczne dla usposobienia poli­
tycznego, panującego teraz  we F rancji.

D la  czego p rezyden t senatu u stjp u je  w 
ogóle, dla czego czyni to w łaśnie w dobie 
obecnej ? Pytania ie muszą się każdem u nasu­
wać, k to  się zajm uje spraw am i polityczcem i, 
przyczam  mimowoli praw ie mesi tak że  wpaść 
na m yśl owa w ielka spraw a, k tóra  od miesięcy 
trzym a w naprężeniu opinję pnbliczną. Mówimy 
o Panam ie. S orawa panam ska pochłonęła ogro­
m ną moc otiar. Pad li skutkiem  niej mężuwie 
stanu i parlam entarzyści, m inistrowie, senatoro­
wie i deputow ani, sta li się skutkiem  niej niem o­
żliwymi politycy, zajm ujący w ybitne w społe­
czeństwie stanow iska. W  rzędzie tych  ofiar j»dno 
z w ybitniejszych miejsc Lajmuje niezawodnie 
b y . /  p rezydent izby deputow anych Floquet, 
Czyż m iałby L ero y er nową być ofiarą skandalu  
panam skiego ?

D otychczas nazwisko p rezyden ta  se: atu  ni- 
czem w spraw ę panam ską wmięszane nie b y ło , 
widocznie więc na mm żadne nouejrzenie nie 
cięży. P rezy d en t senatu francuskiego zajm uje 
niezaw odnie w h ierarch ji społecznej poważne s ta ­
nowisko, mimo to jed n ak  ci, k tó rzy  spraw ę ca łą  
— nie w yw lekli, bo tego im absulutnie za winę 
poczytyw ać nie m ożna — ale rozm azyw ali, ci, 
k tó rym  zależało na  tem , aby jej jaknajw iększego 
dodać rozgłosu i aby  p rzy  je j pomocy najwięcej 
skom prom itować ludzi na stanow iskach polity­
cznych, ci n :e by liby  się zatrzym ali p rzed  p re ­
zydentem  senatu, g d yby  na nim jeno cień b y ł

szło o zamanifestowanie uczać dla księcia cerkw i 
ruskiej, nie b y ła  to uroczystość na jego cześć 
inscenowana, lecą jedyn ie  gwoli zadokum entow a­
nia — za p rzyk ładem  w szystkich narodów kato 
lickich — czci i p rzyw iązania katolików  ruskich 
do św. stolicy, do wielbionego dziś przez św._,t 
eały nam iestn ika, Chrystusowego, L eona X III . |  zaw isł podejrzenia. W idoczna zatom . żć L ero y er
Nfc m a u y  też dość słów oburzenia, aby rap ię - 
tnować ohydę tych  ekseeeó.r, jak ich  się dopu 
śuiła w niedzielę m łodzież ru sk a  z całą samo-

ta  okazała się zbyteerną, bo jeden z ojeutów polieyj- | - - -  j ungcn S ta rz y  i s ta rs i u m ie ją  o d g ry w a ć  vr
? nyżn raz ie  k*»medjy * ło d z :e*  ̂ nat^m i ist w  

przygodzie, a U  zarządziła, ro poirzeua, I  p n r /a r ~  i .^ w k n ś e j ,  ^-£>ipHer» ^ , a  ugśąd a  b «
' v~  Ł—‘■t —* —*r mrsłaTin »pi , , J j t k o  sw oje se rc a  i u s ta , w ypo isi-.da g łośno

Sw eU iczaoia i m yśli, je s t Jo b itn em  echem  sw ych  
p r is ło w n ik ó w  i nau czy c ie li. C iężk i zaiste  i bo- 
lesiA i sm u tek  opanow uje  dusze, g d y  się w idzi, 
ja k i posiew  sz a ta ń sk i rzucono  n ie s ie ty  w  se rc a  i 
u m y sły  te j m ło d z ieży  ru sk ie j 1...

Co to zresztą wiele rozpraw iać o usposobie­
niu tych  „starszych" w tutejszym  obo ie naro - 
dowo-ruskiem. W y starczy  p rzeczytać uważnie 
i spokojnie o t! ten  opis skandalów  niedzielnych 
w flile. Toż m iędzy wierszami czuje się szczere

miejsca w „Narodnym Domu", a przed budyDkiem 
strażowali policjanci. Zdawało się, że aro^ y BtoŚÓ 
przejdzie jnż bez przeszkody. Ale me. W śród prze­
mowy seniora dra Szaraniewicza przy ustępie w któ­
rym  była wzmiauKa, że naród rusko-kntolicki ma 
podzięKować papieżowi za wszelkie dobrodziejstwa, 
ozwał się na całą salę oerzyk „za Tuczapy l W sali 
pnwstaio ogólne pornszenie. Dr. S ^ram ew jiS  nieco 
zmięszany, obniżył głos. Namiestnik B ad.ni przywo 
ła ł  do si >bi» naczelnika biura prezydjalnego radcę 
M anthnera i  poszeptał i  mm. P. MantUner wyszedł ze 
aaP i z dyrektorem policji Er.anzkow sk.m  zrobił

w spraw ę panam ską absolutnie w m ięszany nie 
jest, że wolnym  jest w zupełności od podejrzeń, 
b y  b y ł m aczał palce w cuchnących zgnilizną 
p ieniądzach k an a łu  panain&kiego. Jeżeli jednak  
mimo to nosi się te raz  z zam iaram i dym isji, je ­
żeli mimo to te raz  chce m tąpió ze stanow iska, 
k tó re  godnie przez wicie lat zajm ował, trudno  
nie przypuszczać, że dym isja ta  je s t  następstwem  
skanda lu  panam skiego. Nie należy, zaiste, do 
rzeczy  w ygodnych i p rzy jem rycb , piastować 
dzisiaj w rzeczy pospolitej jak ikolw iek  urząd, a 
już z pewnością nie ta k  ry b itn y , ja k  p rezy­
denta cen? tu , na k tórego, w m yśl konstytucji, 
gotów w net spaść obowiązek kierow ania obra­
dam i kongresu  dla w yboru najw yższego dygni­
tarza
go" —

ft&siępjgą jeg m a j jy ^ J u le s  F e rry , Kto 
w pacńęci m a h u to rję  z ostatnich la t polityki 
francuskiej, te r zr? zumie doniosłość tej w iado­
mości. U stąp ił on skutkiem jednej niepom yślnej 
wiadomości z T onkinu, która swoją drogą o k a­
zała się później niezupełnie dok ładną i od tego 
czasu przezw isko „T onkińczyka" jak  zmora 
przyciskało  byłego „porucznika" G am bety. T w ór­
cy skandalu  panam skiego próbowali w praw dzie 
k ilkakro tn ie  i jego wmięszać w spraw ę, ale ja ­
koś bezskutecznie. F e rry  stał na uboczu i cze­
k a ł. M ia ła ib y  już teras nadejść jego p o ra ?  F ia -

dnych  od drngicb, podniesienie d y e t poselskich 
i wiele innych zapew ne rzeczy, o k tó rycn  zw y­
czajne k ió tk ie  spraw ozdania nie wspominają.

Nie uw ażam y w tej chwili za potrzebne, za­
stanaw iać się teraz nad  doniosłością polityczną 
tego program u, rozwiniętego p rzez F e r r j  cgc 
Chcem y jeno skonstatow ać, ie  zachodzi dziwny 
jak iś zw iązek m ięd zy  tą  mową, w ygłojzoną za­
ledwie przed tygodn iem , a dzisiejszą wiadomo­
ścią telegraficzną. F ak tem  jest, że F e rry  do tych­
czas spokojnie i cierpnw ie stał na uboczu i p o ­
zwolił innym  działać, że &ię niczem czynnie nie 
m ięszał do wielkiej polityki. Czy m iałby  tego 
pokoju deść, czy istotnie m iałaby już nadejść 
chwila, w k tórej ten ta k  na pozór gruntow nie 
uśm iercony F e rry  doczeka się zm artw ychw stania 
politycznego ?

Sil. Towarzystwo Wy owi zloikio.
i .

X X X . ogólne zgrom adzenie delegatów  gal. 
T ow arzystw a kredytow ego ziem skiego zwołane 
zostało na dzień 28. lutego b. r. i dni następne. 
D y rek c ja  przygotow ała obfity m aterja ł do obrad, 
porządek dzienny obejm uje bowiem 21 różnych 
przedłużeń.

Ze spraw ozdania dyrekcji z czynności jej 
za rok  1892 dow iadujem y się, że zam knięcie r a ­
chunków  za rok ubieg ły  w ykazuje obrót kasow y 
gotów ką w sumie 50,003.303 zł. 17*/3 ct., a 
w efektach w sumie 73,344.007 zł. 8 0 '/j c t ., co 
przedstaw ia znaczny wzrost czynności kasow ych 
w porów naniu u rokiem  1891.

T ak że  co do stanu' pożyczek hipotecznych 
w ykazu je  zam knięcie rachunków  czynność zna­
cznie zw iększoną; wzrost bowiem ogólnej sumy 
pożyczek by ł w r, 189,2 przeszło  dw a razy  wię­
kszy, aniżeli w r. 1891.

Do tego przyczyniło  się ta aże  rozpoczęcie 
dziaialności T ow arzystw a w księstwie buków iń- 
skiem .

Stan listów zastaw nych, z końcem roku  1892 
w obiegu będących, wynosi ogółem 82,822.215 zł., 
g dy  zaś suma listów zastaw nych, z końcem  roku 
1891 w obiegu będących, wynosiła 77,338.715 zł., 
okazuje się wzrost w ciągu roKU 1892 O kwotę 
5,488.500 zł.

W roku 1892 w ydano pożyczek na  sumę 
7,182.000 zł., z czego na dobra  galicyjskie przy-
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zorganizow ać, aby takow a p rzedstaw iała wierny 
obraz wartości hipoteki, wolny od wszelkiej prze- ^  
sady, zgodny z rzeczyw istym  stanem  dóbr. »

Po koniec roku 1892 w ydaia  d y rek c ja  na 
dobra bukow ińskie prom esy na łączną  sumę 
1,005.000 zł. w. a.; z tej sum y zrealizowano 
kwotę 66-5.000 zł., skutkiem  czego w p łynę ła  do 
funduszu rezerw ow ego ty tu łem  l °/0 opłaty  kw ota ^  
6.650 zł. w. a.

S tosunek z bankiem  dla krajów  koronnych, j-  ̂
unorm ow any uk ładem  z r  1890, u trzym yw ała 
d y rek c ja  w m yśl zeszłorocznej uchw ały  zgrom a­
dzen ia  , k tó ra  upow ażniła ,ą do ustanaw iania 
kursów  zakupna litów zastaw nyeh , bez w zględu 
na notowania g ie łdy  w iedeńskiej, w drodze po­
rozum ienia z bankiem .

Zaległości ra ta lne  z końcem  roku  1892 w y -  
nosiły simę 944.845 zł. 35 ct., a w porów naniu 
z zaległością, w ykazaną z końcem  roku  1891 
917.628 zł. 94 ct., w zrosły o kwotę 27.216 
zł. 41 ct. JO*

Jeżeli się jednak  uw zg lędn i, że stan  poży- 
czek w roku 1892 w zró ił o sum ę blisko pięć . O  
i pół miljonów, to okaże się, że powiększenie sta- 
nu  zaległości o wym ienioną drobną kwotę nie 
pogorszyło wcale stosunku zaległości do stanu 
pożyczek. (£*

N a porządku  dziennym  najbliższego zgroma- e j*  
dzenia znajdu ją  się również w ybory  do dyrekcji 
i rady  nadzorozej. Zdaje się, że ten punk t po- 
r tą d k u  dziennego powoduje już dziś pewien ruch  
gorączkow y. W ybory m ają się o d b y ć :

Do d y ie k c ji:  w ybór zastępcy prezesa, na
lat sześć w miejsce p. S tanisław a Gniewosza; 
w ybór jednego  d y rek to ra , na lat sześć w m iej­
sce p. Antoniego hr. G olejew skiege; w ybór g g  
ćw ocn zastępców dyrektorów  na la t sześć w miej- 
sce pp. J a n a  hr. Drohojowskicgo i K lem ensa b r. ga* 
D ziedusz] ckiegc

D o rady  n a d z o rc z e j: w ybór prezesa, nt. la t g g  
sześć w miejsce p. O ktaw a P ietrusk iego; w ybór CD 
jednego członka rady , na lat jzość w  miejsce 
p . Leoncjusza W ybranow skiogo; w ybór jednego 
zastępcy cz łonka rady  nadzorczej, na la t sześć ™  
w miejsce p. A ntym a Nikorowicza. ^

Z  ustępujących  — jedynie p. A ntym  Niko- — 
row icz ośw iadczył, że £ la  licznych  zajęć nie 
może pełnić obow . zków członka rad y  nadzor­
czej, gdy  dc tychże  przez prezesa b y ł pow ołany.

T  doiść dn J S J  r U a  ij-ŁJ7.000 zł. n ,  b w .w iń r H
T j j  i f r l   - i W arto ść  -h ip o te k , n ą j o d k

* - «.?............-  * - sam i słówka indygnacji, lub skarcen ia  bru ta lnych  wy-
krótką naradę. Dyrektor policji wziął się zaraz b ry k ó w , za  to  p rzedet iw ienie rzeczy  ta k ie , iż
do zbadania nietylko krzyku na gałerji, ale co czy te ln ik  odnosi w rażen ie  m im ow olne, że g d y b y
sytuacji w budynku i sam urzędował do kon w e- in ierw oncja  policji, to  c a ły  ten  obchód  ju b i-
czorkn. Z protokołów, spisanych z osobiami, ęi ą louszow y b y łb y  p rzem ien ił się w dem o n strac ję

galerji, pokazało się. ie demonstraut m bvl e j o -  L  ó > J ..................................................................
»“1CJ  1 .5 , u?— i Ja. .ski, akademik.nek° „K ra ika  akademickiego 

W sunął i  on byl na galerję i krzysnąwszy, zaraz 
się wynióeł. Mówią, że dyrektor policji kazał go 
-rukać i dostawić do pelioji. Policja bała się, aby 
podczas uroezystośoi n!e wybito okien, więc pa 
frolowała ciągle w nl. Korniaktćw i Teatralnej i 
z polecenia p. Krzaczkowikiego w zbraniała wstępn 
do „Domu Narodnego". U w a g i  g o d n a  r z s c z ,  
iż nam iestnik Badeni przewidywał, ie  s;ę me obej­
dzie bez przygody, bo, gdy pi -ed tygodniem delegaci 
Komitetu kanonicy Bielecki i Toroneki prryi zli go 

-.praszać, wyraził wątpliwość, ażali bezpieczną bę- 
ie rzeczą, urządzać uroczystość w „Narodnym 

£  m u .“ Po onegda’szym wieczorku zwrócił się tedy 
jednego z delegatów i powiedział: 

mówiłem"

zadowolenie publicystów rusk ich  z tej kompro- w leby się zdaw ać mogło, że ta k  jest istotnie 
m itacji, ja k a  na cerkiew  kato licką spadła.^ Ani j rfj ubiegłym  tygodniu ja k b y  zachow ując się dla

lepszej przyazłośui, w ygłosił pan  F erry  w „sto­
w arzyszeniu republikański m “ w P ary żu  mowę 
na tem a t przyszłych wyborów. D zisiejsza izba 
kończy swoje posłannictw o nadzorczo-praw oda- 

.  . . .  . . w cze p n y  końcu w rześnia w początku  paździor-
antipapierką. I  moznaż się potem dziwić, iż r > b i b a  odbędą się praw dopodobnie w ybory nowe- 
dowaizone m łokosy zachowują sic ja b  uliczniki | g0 c;a ja praw odaw czego. Je s t zatem  o czem mó- 
najgof-zej kategorji, gdy  własna ich publ cystyka  j wj^ deisiuj, zwłaszcza, gdy  izba obecna stoi 
nazaiutri zaraz robi uunę, jak  gdyhy  po cichu aa  rozsypujących się fandam entach i licznemi 
zacier, ła  ręce i pU gębkicm  ekicodcntów  niem al j gzczoJinciiii prześwieca.
.h w d iłą ?  E jI ciężko bardzo  ciężko odpow iaoać j F  mówił ^  . QaQ b
będziecie w przyszłości w obliczu historji tej > J J
Rusi i w cale was nie rozgrzeszy wasz* niby pa- 
trjotyczna ekskluzyw ność na punkcie latynizm u...
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F e r r y .
Lwów 21. lutego. 

K rótką wiadomość zaw iera dzisiejsza depe 
sza z P aryża, zd rje  n e n  s ę jed n ak , że wobec 
stosunków, panujących obecnie w stolicy rze- 

£  DoJ w zględem  m erytorycznym  nie m a i czypo.pol-te^ francuskiej, na szczególną zasługuje 
8frfv  D rzesidy w tym  raporcie, tego rękojm .ą uw ag; <Ao telegrafują z m d  Sekw any, że pre 
f f i t  p r z S ż  faM ze zam ieszcza go D iło !  Więc ' zydent senatu L eroyer  m a ustąpić i że jego

powinny, mówił o izbie, ja k b y  silniej od dzisiej­
szej zbudow aną być winna i m ogła. W ybory  
zależą od wyborców, budow a izby nowej od dzi 
siejszej. Sam a organizacja nie w ydaje  się F er- 
ry ’em u w łaściw ą. Id ąc  znowu w k ierunku  p rze ­
zorności zachowawczej, & może raczej zacho­
wawczości przezornej, pragnie on c e n tra lry  organ 
woli ludu zbliżyć do tegc rodzaju mBtytucyj, ja ­
kie istnieją w państw ach małych]: izba, odnaw ia­
n a  perjcdycznie w pew nych ezęśeiaen, nie w trą­
ca jąca  się do adm inistracji, ani do sądów, ani 
do zareądów  inaczej, tylko tak, jak  jej na to kon­
sty tucja dozwala, ścisła odgraniczenie w ładz je

5.000 zł.
W artość k i p e t e ^  n a -^ j£ « ^ c h  *aSeapieccone 

są pożyczki Tow arzystw a, wynosi w G alicji su ­
mę 209,621.370 zł., a potrącając od tej kwoty 
wartość ciężarów gruntow ych, k tóre  zabezpieoao 
ne są przed  pożyczkam i Tow arzystw a w kwocie 
1,610.878 zł., otrzym am y wartość h ipotek Tow. 
w sumie 208,010.492 zł. G dy zaś wartość hipo­
tek  z końcem  r. 1891 wyncsi?a 197,136.899 złt, 
okazuje się zw iększenie w artości hipotek w G a­
licji o 10,873.593 złr N a Bukow inie wynosi łą ­
czna w artość hipotek 1,348.605 zł

Co do postępow ania przy u d s id a p iu . poży­
czek w roku  ubiegłym , zauw aża d y rek c ja  w swem 
spraw oedaniu, że staraniem  je j było, pomimo wi­
docznego w całym  k ra ju  podw yższenia wartość:' 
ziemi, u trzym ać w ym iar pożyczek  w gram cacL. 
w skazanych obowiązkiem  czuw ania nad  ! upeł- 
nem  bezpieczeństw em  T ow arzystw a.

Nic w dając się w rozbiór p rzyczyn , k tó re  
spowodov?ały w zrost ceny ziemi, w ostatnich 
zw łaszcza la tach  coraz silniej i w yrażnięj w ystę­
pujący, stw ierdza d y rekc ja , że g d y  w la tach  po­
przednich cena kupna służyć m ogła ja k o  pew na 
w skazów ka, do jakiej wysokości p rzy jąć  m tżn a  
wartość dóbr, z oszacow an.a wypad ającą, to obe­
cnie na takiej wskazówce trudno  ju ż  z całą 
ufnością polegać. Z darza ją  się b o n ie m c o ra ^  osę- 
sciej kupna, p rzy  k tó rych  kupu jący  ziemię po­
przestaje na  dochodzie niższym  od tej stopy pro­
centowej ja k a  i d: iś jeszcze przy  innych ca ł­
k iem  pew nych lokacjach kap ita łu  jest przyjęta, 
t. j. 4 °/0 do 4 V / 0. T en  stan  rzeczy n aaaay w ał 
dy rekc ji nie ty lko  na to baczyć, ab y  sum a po­
życzki m ieściła się w połowie w artości hipoteki, 
ale także zw racać uw agę, czy jest pewność 
opłacania ra t z dochodów m ajątku , pożyczką ob­
ciążonego.

P rzy  rozpoczęciu działalności na  Bukow inie 
sta ra ła  się dy rekc ja  czynność oszacow ania tak

U rzę d y rozjem cze i sądy pokoju.
IV . W  ^odrym  i J ru g h a  w y p ad k u  spory 

cywilne przychodzą pod orzecznictw o sędziów 
nieprawi lków — a d la  zapobieżenia możliwym 
krayw dom  stron i naruszeniom  ustaw  — po z o ­
s t a w i o n ą  j e s t  k a ż d e j  s t r o n i e  w o l n o ś ć ,  
w os  r ą c z o  r y m  t e r m i n i e  p o  w y d a n i u  
w y r o k u  w s t ą p i ć  n a  z w y c z a j r ą  d r o g ę  
p r a w a  i z a ż ą d a ć  w y r o k u  s ą d u  z w y ­
c z a j n e g o .

Bezpieczeństwo przeto należytego w ym iaru  
sprawiedliwości iest po nad  w szelką wątpliwość 
2«grtz.r3jaio^ane, a  osiąga się prócz powyżej 
przytoczonego „n  J.n^nis. sądów  zw yczajnych  od 
sporów , kończących się ugodą. kotA-uzLacia, lub  «
tem, że spraw a u p a d a ,— tę dalszą niepospolitą „ *2 . 
korzyść, że w w ypadkach , k ld te  w yrokiem  są- g.
dowym  rozstrzygać w ypadnie, sędzia mieć będzie S.
p rzed  sobą już orzeczenie sądu  pokoju, k tó re  beu 
w pływ u n a  jego sędziowskie przekonanie nie po- *■<
zostanie, o le ono oczywiście w ram ach obowią- -• 
żujących ustaw  pomieścić się d a ; natom iast 
w szelkie w ykroczenia przeciw  ustaw ie tu ta j sku- 
toczną znajdą rem edurę.

Nie ulega jednak  dla mnie żadnej w ątpli- izj©  
wości, że pomimo pozostawionej stronom wolno- 
ści korzystan ia  ze uw yczajnej drogi praw a, ty lko  to W
nieliczne będą w ypadki, w k tó rych  strony do 
tego środka się uciekną. Przeciw nie, mam  to Kjpq 
przekonanie, że jeżeli nie odrazu, to z posjępem 
czasu, przew ażna część sporów orzeczeniem  sądu  P  
pokoju ostatecznie będzie załatw ioną, zw łaszcza, % 
gdy  insty tucja, w życie w prow adzona, w ykształci ^  
zastęp sum ieunynh i pow ażnych arbitrów , któ- H 
ry ch  orzeczenia ludność uznaw ać się nauc sy.
L ecz, chociażby naw et z razu  ilość tych  w ypad- Q  
ków  b y ła  najm niejszą —  będzie to tak że  korzyść h s*
nienoślednia — którei z rzekać  nie aUiolHtnie i Lniepoślednia —  której z rzekać  się absolutnie ża ­
dnego nie m a powodu.

Uwzględniwszy p zy tem  korzyści czysto pra-
P

WOJCIECH DZIEDIISZYCKL

W PARYŻU.
POWIEŚĆ OBYCZAJOWA.

T  O M I.

[Cięg dalszy.]
Le Bel pow tórzył opowiadanie, wym yślone 

przez siebie, poczem A natol zażądał, aby  nota- 
rju ss dokładnie opisał izbę : położenie mebli.
S tało  się i A natol zażądał spisania opioji lek a r­
skiej o p rzyczynach  jg o n u  jegc ojca. Beton 
siadł i p isał, a  potem w yczy ta ł opinję, w której 
stw ierdzał, że H ek to r M oriau o trzym ał dw a u d e ­
rzenia, jedno w żo łądek  poniżej piersi, a drugie 
w ciemię. Sm iertelnem  było jed n ak  ty lko  ude­
rzenie w piersi.

— T a k  — rzek ł L ę Bel —  to się zgadza 
z mojem opowiadaniem, z mojem własnem  prze­
konaniem  nauko wem.

— Zobaczym y, co sąd o tem pow ie— odparł 
A natol — P ańsk ie  przekonanie naukow e nic nas

, nic obchodzi. Będę pana notarjusza prosił, aby 
ł po wyniesieniu zw łok, zechciał pokój opieczęto- 
i wać. tyk , aby  kom isja sądowa zastała w szystkie | się L e  Bel

j L e Bel spojrzał dziko na  Anr.tola, ale za- j dą żoną, Polką na przedm ieściu świętego Anio- 
j panował n a d  s o b ą  i i ” k ł d^śó Łpoaojnym głosem : I niego i zrobi rzeczy, k tóre L e  Bela ochronią

—  W idzę, że nic tu  nie m u n  do czynienia, przed wszelkim pościgiem.
A  z a te d  odejdę. Mój adres w hotelu pod Sfin- ' T' ’ ‘ ' ' . . .
gą. Spodziewam się, że panowie pozwolicie mi 
wynieść moje rzeczy -

— T ak  —  odparł notarjusz — trzeb a  tylko 
wczyatkie sprzęty  pozostawić na swojem miejscu.

—  Moja służąca zajmie się już przeniesie­
niem rz  iczy pod Sfingę — rzek ł L a  Bel — eaem 
prędzej sam odejdę, ti*m przyjem niej będzie to 
dla mnie. — Ale ty , Anatolu, będziesz żałow ał 
tego niedorzecznego postępowania względem sta ­
rego przyjaciela. J a  żadnego ż,°.lu u e mam  do 
ciebie, pojm uję, że odszedłeś od rozumu pc n ie­
szczęściu, k tóre  cię spotkało.

To rrek łezy , w yszedł L e  Bel niby spokojni-.
K azał służącej, w ychodząc, zapakow ać rzeczy, 
potrzebne do ub ran ia  i książki, zawołać miej 
skich  tragarzy , przenieść wszystko do hotelu ped 
Sfingą, tam pokój nająć d la  liego i oświadczyć, 
że nadejdrie  sam dziś wieczór, albo ŵ  nocy, a l­
bo jutro nad ranem . D ał je j pieniądze jo- 
trzebne i poBzedł do swojego bank iera , u k tó re ­
go podjął ^znaczną sum ę, mówiąc, że w yjeżdża 
z P aryża . A potem dążąc do nowego pom ie­
szkania, na przedm ieściu świętego Antoniego, 
m yślał sob ie : 1

— D jab łk  zjedzą, jeśli mnie k iedy  znajdą 
w hotelu pod .Sfingą i jeśli się dowiedzą, gdzie

~ * iz ia ł 1 A  tym czasem , K arol Es-
.m eble na swejem miejscu.

I lOUU

z «p a rc e tte  b ę d z :|  Bobie m ie sz k a ł spokojn ie  z m ło-

Nie b y t spokojnym , ale b y ł nam iętnie zu 
chw ałym . W padało  mu czasem na m yśl, że ro ­
biłby może lepiej, g dyby  się nie ukryw ał, gdyby 
spokojnie siedziat pod Sfingą, oczekując dalszego 
toku spraw y. Zm ieniając nazwisko, znikając 
z poprzed oczu ludzi, w zm agał podejrzćnia, p rz y ­
znaw ał się n iejako do winy, T ak b y  by ło  n ieza­
wodnie w zw yerajnym  c z a s ie ; ale te raz  było 
inaczej Nie będą go mieli czssu śledzić, nie 
jeden człow iek zniknie, pośród dzisiejszej zaw ie­
ruchy , a potem — w ypłynie. On w ypłynie try  
um fatorcm , wielkim człowiekiem, od tego miał 
rozum  1

A  właściwie, główni„, nam iętna żądza po ­
siadania Celiny powodowała jego^krokam i. Ż ą­
dza ta  w zrastała  w m iarę, jak  się trudności i 
n iebezpieczeństw a m nożyły. A  b y ł pewnym , że 
teraz  je j mieć nie mnże, nie daw szy w raz z nią 
n u rka , pod ł&łszywem nazw isaicm . B y ł jednem  
słowem w usposobieniu zbrodniarza zdeterm ino­
w anego, zaślepionego.

M yślał sobie: .
— K siążek teraz  nie będę potrzebow ał, nifc 

będzie czasu na  czytanie. A  najlepiej zrobię, 
jeśli się przebiorę, ja k  Bię przezwałem .

K upił sobie tedy  na tandecie ubran ie robo­
tn ika  i p rzyw dział je, powróciwszy do nowego 
pom ieszkania, a modne rzeczy rzucił w kąt 

prostej szafy. P rzy p a try w ał się potem  Barn son

bie, w m ałem  zwierciadle, zaw ieszenem  w jego 
izbie.

— Nieźle się sm.eniłem — pom y śla ł: — 
w yglądam  na bardzo dzielnego, inteligentnego 
robotnika, Nie wielu jest tak ich  w P a ry żu . Mo­
gę się ta k  naw et lepiej podobać. Je s t coś r o ­
m antycznego w kontraście m iędzy mojem rozu- 
mnem wejrzeniem , a mojem ubraniem . W y g lą ­
dam  na bohatera, na p rzebranego  księcia, a C e­
lina lubi rom antyczność.

D opiero wieczorem  zaszedł do szynku, w któ- 
rem  wiedział, że zastanie Y ilaum a i jego tow a­
rzyszy. Z razu  go nie poznali, co było  dobrą 
w /óśbą.

Z ap łac ił m dobrego w ina burgundz- 
kiego, k tó re  m ożna było  dostać w tym  właśnie 
szy n k u ; a nie b y ł to szynk  pod „Złotym  lwem", 
bo tam  przebyw ali czasem  przew ódcy kom uni­
stów, ludzie, zaprzątnięci w yłącznie polityką i ci 
na  nic nie mogli się p rzydać L e  Belowi, ci 
mogli jem u ty lko  przeszkodzić w p o tfa łe j roz­
mowie z robotnikam i, do której zaBiadł.

R z e k ł: — D ziwicie się mojemu przebraniu . 
Otóż wiedzcie, jestem  już  stanowczo, nieodw o­
łaln ie pozyskany dla waszej spraw y. T ak , ja k  
G argasse, chcę być  odtąd  robotnikiem . N e 
nazyw i.jcie mnie już n tw e t ani panem , ani 
Le Belem. Z ryw am  z całą moją dotychczasow ą, 
m ieszczańską przeszłością i jestem  prostym  ro ­
botnikiem  — praw da, że m ajętnym  robotnikiem , 
który może kolegom niejedną ucieszkę spraw ić — 
a nazyw am  się K arol E apar^ette.
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Robotnicy uśm iechęli się dość drw iąco, usły ­
szaw szy te słow a; by liby  może naw et żartow ali 
z K aro la  E sparcette . Ale mieli w tej chwili 
głow y zaprzątnięto nierównie w ażniejszą spraw ą, 
o której jed en  ty lko L e  B el do tąa nie słyszał.

-  Czy to może w ażne wiadomości dzisiej­
sze iprowadziły w tobie tę metamorfozę , oby­
w atelu E spareette?  zap y ta ł się pierw szy Villaum e.

— Jak ie  w iadom ości?
—  Altioż nie w iesz? C ały P ary ż  chodzi od 

k ilk u  godzin, ja k  opętany.
—  C o ?  czy może jakie m orderstw o? w 

A  k tóżby  te raz  m yślą, o m orderstw ie?
Syn m ógłby zabić pięciu rodzonych  ojców na  Sag 
P l a c u  d e  l a  C o n c o r d e  i n ib tby  o tem  nie ELSL 
w ied u a ł, n ik tb y  mu włosa z głow y nie strącił, f

— A cóż to się sta ło?
—  To spadłeś ch y b a  z k sięży ca?  Cesa-z 3 ^  

p rzeg ra ł w ielką bitwę pod Sedanem ... N ie prze- p  §  
g ra ł ty lk o , ale w raz z całem  wojskiem  dosta1 się *“  = 
w p ru sk ą  niewolę. *S *

L e B el osłupiał na tę w iadom ość. S pad ł 5 '
mu ogrom ny g łaz i  piersi, a  je d n a k  osłupiał. K H

Z a w o ła ł: —  To być nie może ? 5
—  T a k  je s t ; ta k  je s t w iBtocie ! C ały P ary ż  S  

o tem  wie od k ilk u  godzin. M ieszczanie nie "  
w iedzą, gdzie ich głow y, u rzędn icy  w ydzierają  
sobie włosy, policjanci pochowali się po dom ach  
E ugen ja  się pakuje . Nasi p rzew ódcy naradzają
się z przew ódcam i liberałów , ałiy  obwołać 
rzeczpospolitą. J u t r o , albo p o ju trz e , będzie 
jtewolucja. (C utg Haltey nastąp*.)

f
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ktycane powyżej poszczep,ólnione, uw zględniw szy 
nadzw yczajnej doniosłości dodatni w pływ  w ycho­
w aw czy, ja k i ta  insty tucja  na całe życie dacho­
we, in te llek tnalne i etyczne lodu naszego bez­
w arunkow o w yw rzeć musi — uw zględniw szy ko­
rzyści m aterjalne, ja k ie  lud  odniesie, gdy  w ten 
sposób położoną będzie tam a roawielmożnionem u 
dziś pieniactw u — uw zględniw szy w końcu  n a d ­
zw yczajną łatwość, z ja k ą  insty tucja  ta  dziś już, 
w ram ach  dzisiejszej organizacji sądowei, wpro 
wadzoną być może —  i to bez  w szelkiej obaw y, 
iżby  przez to w ym iar spraw ied lwości —- nawet 
przy  dzisiejszym  poziomie inteligencji naszego 
ludu w iejskiego — na jak ieko lw iek  niebezpie­
czeństwo narażonym  być m ógł — dochodzę do 
wnioska, że w tej drodze wprow idzenie żyw iołu 
lądow ego do sądownictwa najodpowiedniej da się 
uskutecznić i że ta  w łaśnie droga pow inna być 
obraną.

Zaznaczam  z góry, że stan ten, w k tórym  
przez w stąpienie n a  zw yczajną drogę praw a, 
orzeczenie sądu pokoju pozbawionem zostaje 
wszelkiej m ocy praw nej, u w a ż a m  t y l k o  z a  
p r z e j ś c i o w y ,  z a  p r ó b ę  n i e j a k o ,  k tó ra  z 

,em, g d y b y  się powiodła i okazała, że m am y 
w k ra ju  siły dostateczne na arbitrów  —  m ogła­
by doprow adzić do zupełnego przeobrażenia są 
dow nictw a i do oddania  pewnej części judyka- 
tu ry  cywilnej sądom  pokoju w yłącznie.

Jeżelibym  przeto m iał sformułować opinję 
m ą w formę wniosku, pozwoliłbym  sobie zap ro ­
ponować rezolucję tej treści :

„W p ro w ad zen ie  żyw io łu  ludow ego do są d o ­
w n ic tw a w sp raw ac h  sp o rn y ch , u w ażam y  d la  
n aszy c h  stosunków , ja k o  ze wbzech m iar. p o żą­
d an e . Z w łasz cz a  d la  Indu  w iejsk iego , w p ro w a­
dzen ie  sądów  poko ju  gm innych , za n a leż y tem  
za g w aran to w a n iem  ścisłego p rz e s trz e g a n ia  nstaw  
o bow iązu jących  —  bard zo  je s t po lecen ia godna 
o i l e : 1) p rzeciw  o rzeczen ia  sądów  pokoju  —  
s łu ż y ło b y  k a ż d e j stron ie  p raw o  w p ew nym  z g ó ry  
ozn aszo i y u  term in io  — w stąp ić na zw y cza jn ą  
d ro g ę  p raw a ; 2) w y k o n an ie  o rzeczeń  sądów  p o ­
ko ju , n a leż a ło b y  w y łączn ie  do sądów  zw y cza j 
n y cn , k tó re  z u rz ę d u  w łaściw ość są d u  pokoju 
d la  sam ej sp ra w y  b a d a ć b y  m ia ły .

N atom ias t u w aż am y  in sty tu c ję  a rz ęd ó w  ro z ­
jem czy ch , k tó re  w y łączn ie  pow ołane są co  j e ­
d n a n ia  stron , w sporz8 b ę d ą c y c h , za w ysoce nie 
p ra k ty c z n ą  i bezce lo w ą.“

Z daje mi się, że w dzisiejszych w aruakach*  
Opinja tak a  bardzo jest uzasadn ioną; na wszelki 
zaś sposób, chciałbym  przestrzedz przed w ybo­
rem półśrodków , k tóre do celu zam ierzonego nic 
prow adzą ludności c iężaru  przysporzą, a całą  
insty tucję sądow nictw a ludowego zd y sk red y to ­
w ać są w stanie. Jeżeli dla Indu coś uczynić za­
m ierzam y —  uczyńm y ta k  —  by stąd korzyść 
rzeczyw ista powstać mogła W szystkie nasze u- 
rządaenm , na korzyść ludu wprowadzone, cierpią 
w łaśnie głównie z powodu b rak u  stanowczości i 
z powodu swei połowiczności. Z  jedne j strony, 
daje się coś ludcwi edną ręką, a d ragą  nahłnda 
aię zazw yczaj tak  daleko idące więzy i og ran i­
czeniu że to coś, już w zarodku  dla b ra k u  mo­
żności należytego rozwoju, jest spaczone i na za­
g ładę przeznaczone. D la  tego stw arzając insty tu­
cję nową d ia  ludu, uposażm y ją  w tak ie  a tryba- 
cje, ażeby m iała, choć jaką  taką , możność p rzy ­
szłego rozwoju i nie doznała tego sam ego losa, 
jakiem u uległy u rzędy  tozjem cze, urtaw ą z 1869 
roku w Bycie wprow adzone.

K R O N I K A .
Pamiętajmy o fundacji imienia Tadeusza 

Kościuszki. _____ _

Djarjusz lwowski
Ś r o d a  22. grudnia.
Teb*r: „Państwo Wackowie", komedja w 4 akt. 

Przybylskiego. Początek o godz. 7. wieczorem. '-•*»*

NekraUyy<Ł KUarzyna n a n o w i c z o w a ,  uby- 
wateiia m. Krakowa, zwarła tamże przeirwszy 82 
lat. —  Władysław R o z w a d o w a  k i ,  właściciel 
dóbr ziemskich, emer. prof. instytutu technicznego, 
były dyrektor Tow. zaliozkowego, przeżywszy 66 lat, 
zmarł w Podhybiti w okolicy Krakowa —  Ks. Jozef 
D o 1 e i  a 1, proboszcz w Zabrzegu ne Szląsku, uko­
chany przez cały lud okoliczay, zmarł w 75 r. żyo a 
— Es. Teodor C h r i s t o p h ,  proboszcz w Miaste 
czku na Górnym Szląsku opiekun Judu szląskiege, 
zmarł d. 10 bm.

Kalendarz. Środa (2 2 ) :  Piotra K Wschói 
słońca o godzin I-- 7. miaut 3 zachód o godzime 5. 
minut 26

K a l e n d ,  jj m y ś l i w s k i .  Wolno polować na 
kozły, (rogaose), lisy, słonki, c.etrzewie i głuszce, 
dropie i parawy, tndaież ptactwo błotne i wodne 
w og dnośoi.

W dzień jubileuszu papieskiego odbyło się ró
wwei solenne nabożeństwo w kościele 00 . Bernardy­
nów. Prezliterjum i ołtarz wielki bardzo ładnie 
ubrano, a nabożeństwo celebrował w asystencji kleru 
ksiądz prowincjał Apolinary Garguliński, kazanie zaś 
wygłosił ksiądz Jan Komorowski. Świątynia była 
przepełnioną pobożnymi.

Wystawa krajowa. Komitet powszechnej wy 
stawy krajowej we Lwewie w roku 1894 postanowił 
urządzić dla w y n a l a z k ó w  p o l s k i o h  z dziedziny 
techn k odrębną grupę, a pragnąc temu działowi wy­
stawy nadać charakter ogólno polski, uznał za konie­
czne, odnieść się do wszystkich rodaków wyualazoów 
gdziekolwiek przebywają, iżby w grupie tej zechcieli 
wziąć jak najliczniejszy udział. V uzeżególnośot za­
leży komitetowi na wystawieniu zbioru patentów, 
które kiedykolwiek uzyskali Pdaoy bądźto w grani- 
cacn Polski, bądźto na obczyźnie, bez względn na to, 
ozy ten lub ów wynalazek, mnie] lub więcej był i 
jest rozpowszechniony. Do wyatau ienia w tym dziale, 
przyjmować będzie komitet nielylko oryginalne okazy 
wynalazków, względnie patentów polskich, looz także 
modele i rysunki, a najchętniej pierwsze wzory, 
podług których dalsze egz implarze sporządzano. 
Ktokolwiek zatem z rodaków posiada jaki wynalazek 
własny, lab t--ż mógłby wskazać wynalazcę, wz-glę 
dnie właściciela patentu, zechce zgłosić to jak naj­
rychlej do dyrekcji powszechnej wystawy krajowej 
we Lwowie (przy ulicy Jagie-li uikiej pod 1. 13 T. 
piętro), podając bliższe w tej mierze szczegóły. 
Nie mogąc każdego z wynalazców polskich osobno 
zaprosić do udzialn, czyni to koin.tet za pośredni­
ctwem prasy polskiej i prosi wszrstkie polskie pi­
sma perjodyczne o łaskawe o ile możności kilka 
krotne w stosownych odstępach czasu przedruko­
wanie niniejszej odezwy.

Przewodniczący XXVII. sekcji komitetu K aro l 
Skib:ński; dyrektor wystawy dr. Z d zis ła w  M a r­
chwicki; sekretarz jtneralny Juljusz Starkel.

Promocja. P. Grzegorz Wieliczko otrzymał na 
uniwersytecie lwowskim stopień doktora filozofji.

Przełamany fiskalizm. Przed kilkunasto dniami 
donieśliśmy, że lwowski urząd wymiaru należytości 
wyznaczy! za V dziesięoioleoie należytość ekwiwalen- 
tową w kwocie 10.356 zł. 3 7 ‘/a-ot, od majątku ru ­
chomego fundacji stypendyjnej Samuela Głowińskiego, 
pozostającej pod zarządem Wydziału krajowego Prze­
ciw temu wymiarowi wniósł Wydział krajowy "ekurs 
do krajowej dyrekcji skarbu.

Z przyjemnością dowiadujemy się, że prezydent 
dyrekcji skarbn p. K o r y t o w s k i ,  dowiedziawszy 
się o wymiarze powyższej należytośoi, zajął się oso 
biście sprawą, a skutek był ten, że dyrekoja skarbu 
wskutek przedstawienia Wydziału krajowego, z n i o ­
s ł a  n a t y c h m i a s t  p o w y ż s z y  n a k a z  z a p ł a t y  
i p o l e c i ł a  u r z ę d o w i  w y m i a r n  n a l e ż y t o ­
ś c i ,  o d p i s a ć  o a ł ą  n a l e ż y t o ś ć  e n w i w a l e n -  
t o wą.

Dyrekcja podniosła w motywach swego orzecze­
nia, ii majątek fundacji Głowińskiego przeznaczony 
jest na wspieranie uczącej się niezamożnej młodzieży 
szkolnej, przez udzielanie stypendjów w kwotaoh 
rocznych po 210 zł. i 157 zł. 50 ot. Warunkiem 
do otrzymania stypendjum jest wykazanie się świa­
dectwem, stwierdzająoem niemeżność udzielenia mło­
dzieńcowi wychowania, stanowi odpowiedniego (Zeu- 
gniss der M itteUosigkeit). Jednak już wysokość 
kwot stypenJyjnych wskazuje na to, że nie może być 
mowy tutaj o dostarczaniu środków na wychowanie, 
stanowi odpowiednie, gdyż takie roczne kwoty star­
czą zaledwie na najskromniejsze utrzymanie i opędze­
nia najniezbędniejszych potrzeb ucznia.

Wobec tego cel fundacji jest jedynie i wyłącznie 
tylko dobroczynnym w rozumuDiu uwagi 2 . p. t. 
106. B. e. ustawy z 13 grudnia 1862 dz. p. p. 
ł. 89. i na podstawie tego postanowienia U3tawy, 
przysługuje ruchomemu majątkowi tej fundacji uwol­
nienie od ekwiwalentu.

Wiadomości dyeceziaina. Gzecka katolicka ;u- 
chidyecezja lwowssa. Księża: .Juljau Kopystyński i 
Aleksander Tanczekowski, zostali miauowani dzieka­
nami, pierwszy dla dekanatu halickiego, drugi dla 
dekanatu uaraiowskiego. — Prezenty otrzymali księża: 
Jan ITlwiński na Lipowce; Michał Świtański ne Wow- 
ków ; Jaljan Halkiewicz na Bereźnicę.

Z akademji umiejętności. Dr. Klemens Hun- 
kiewicz, autor wielu cennych prac filozoficznych, mia­
nowany został członkiem sekcji dla historji sztuki w 
akademji umiejętności w Krakowie.

Z armji. Arcvks. Leopold Salwator został wła­
ścicielem 18. pnłku piecnoty.

Wieczorek muzykalno-dekian.acyjny ku nczcze- 
nin pamięci 74 rocznicy śmierci Jana Kilińskiego, 
urządzony w niedzielę d. 19. tm . staraniem mło 
dzieży rękodzielniczej stow. „Gwiazda", wypadł pod 
każdym względem bardzo pięknie. Obszerna sala 
„Gwiazdy", przepełniona była publicznością. Wie­
czorek zagaił p. Tadeusz Czapelski, podnosząc w Pię­
knych i gorących słowach zasługi i działanie ręko­
dzielnika bohatera, zachęcając zarazem brać rękodziel­
niczą io wytrwałej pracy i miłości ojczyzny. Poczem 
nastąpiły produkcje muzykalno deklamacyjne. które 
zostały bardzo pięknie wykonane. Wspomnieć tu na­
leży o chórze „Gwiazdy", który pod dzielnem kiero­
wnictwem prof. Urbanka, za odśpiewanie kilku pieśni 
patrjotycznych, zbierał zasłużone oklaski. Na zakoń­
czenie odegrali amatorowie stow. „Bartosza Głowa­
ckiego" (obraz III. Kościuszko pod Racławicami). 
Opowiadanie lirnika (napisane przez Lenartowicza) 
rozrzewniło do łez słuchaczy, a pojawienie aię kosy­
nierów na scenie wywołało wielki entuzjazm, tak, 
że oklaskom nie było końca, poczem nast?r , ł obraz 
z żywych <^ób, podstaw Jt.jący Ajuvgo**Ł*i«nstwtr 
kosynierów na wojn^-t^,—V - J  -- -'U-it

Z  Towarzystwa ' w z a #  ptm dziennikarzy
polskich. Podpisane AwfalTcTenJa w sprąwie przy- 
6‘ąplenii, do Towarzystwa, należy odstłać na ręce p, 
Brooisławi L a s k o w n i c k i e g o .  Lwów, redakcja 
Dziennika Polskiego.

Wydział towarzystwa wzajemnej pomocy na 
uczycielek i nauczycieli lwowskich szkół lud. wy-h 
urządza, jak w latach poprzednich i w roku bieżącym 
szereg odozytów, w któryuh łaskawy udział przyrzekli 
pp radca Bolesław Barauowski, inspektor Mieczysław 
Bicapowi kL  profesor Brr uikowski, br. R. Gostkowski, 
prof. dr. Siemiradzki, prof. dr. Limbach. Szereg od 
czytów rozpocznie prof. Stanisław Majerski, odczytem 
na temat: „Europa w roku 1848“ , w sali ratuszowej 
dnia 26. b. m. o godzinie 12 . w południe.

Pod adresem dyrekcji kolei państwowej 
otrzymujemy następująoe pismo z prośbą o umie- 
szozeuie: Dnia 6 . bm chciałem wyjechać ze Lwowa 
do Jasła pociągiem krakowskim, odchodząoym ze 
Lwowa o godz. 7 m. 56 wieczorem. Wiedząo, że 
w tym czasie bywały z powodu zawiei śnieżnych 
przerwy w ruchu kolejowym, odniosłem się z pyta­
niem odnośnem do jednego z urzę lującyuh właśnie 
funkejcnarjuszj —  na co otrzymałem odpowiedź, że 
rnch na linji R^eszó w-Jasło jest w itrzymany. Zafra­
sowany mocno, bo w ważnej sprawie jechać miałem, 
pytam się urzędnika powtórnie, czy rzeczywiście ruch 
wstrzymany, bo dnia poprzedniego otrzymałem wia­
domość z Jasła, że ruch na tej przestrzeni był 
otwarty. Zapytany z całą stanowczością potwierdził 
poprzednie oświadczenie. Zmartwiony, powróciłem do 
domu Tymezasem faktem jtst, że dnia 6  bin. wszy 
stkie pociągi, tak poranne, jak wieczorne przybyły 
z Rzeszowa do Jasia i z Jasła do Rzeszowa, a także 
pociąg, którym chciałem przebyć do Jasła Da Rze 
szów, tj. pociąg poranny dnia 7 . bm. przybył do 
Jasła bez żadnej przeszkody. Wobec tego posta­
wiłbym pytanie: Czy nie ma jakiego środka któryby 
publiczności ułatw iał orjentowanie się w podobnych 
wypadkach, bo jakżeż ma radzić sobie publiczność, 
skoro sami nrzędnicy, przez udzielanie błędnych 
informacyj, Darażają ją  co najmnuj na nieprzyjemno­
ści, a często na straty nieobliczalne ?

Dar. Cesarz udzielił z prywatnej swe; szkatu$v 
gr. kat. komitetowi parafialnemu w Lubienir , w po­
wiecie gródeckim, na restaurację cerkwi, zapomogi w 
kwocie 50 zł.

Tomporatura. Baioinetr idzie w górę. Średnia 
temperatura w tym ozasie była -j- 1 2 C , naj­
wyższa - f  3 4°C., najniższa — 0 -8°C

Na dziś zapowiada stacja spostrzeżeń Szkoły po­
litechnicznej : W iatr będzie co do kierunku zachodni,
co do siły mierny ( 3 j ;  średnia temperatura doby 
obniży się do — 3 ° C , niebo bęlzie przeważnie 
zachmurzone, a wzgięana wilgotność powietrza 
około 90 proc.; opad śnieg nicznaozny

Zwłoki dziecka Na Korytach pod tak zwanym 
„Złotym mostem", znaleziono zwłoki dzieoka, około 
sześcio miesięcznego. Trup przykryty szmatą leżał w 
korycie Pełtwi Zwłoki oddano do kostnicy szpitala 
powszechnego, śledztwo wdrożono.

Z powodu uenw ał, powziętych na onegdajszem 
walnem zgrom idzeniu Tow. oszczęiności kobiet, otrzy­
mujemy następujące pismo, które podajemy w do- 
siownem brzmieniu: „Dowiedziałam się z nr. 51
D i,im  Polską  o zamiarze P, lek we Lwowie, uwie­
cznienia 100 ej rocznicy rozbioru ojczyzny czy­
nem pożytecznym. Fundusze ich mają być obracane na:

1 . Zikupywanie i rozsyłanie książeczek dia ludu 
trcśei historycznej, szczególn e odnoszącej się do o oki 
porozbiorowej.

2. Zakupywanie trwałych a tanioh materjałów 
w sklepach katolickioh na ubrania dla szholnel dzia­
twy wiejskiej i oddawanie ich do uszyoia pozbawio­
nym roboty szwaczkom. — Któż ojytać będzie te ksią­
żeczki, gdy w naszym kraju jest przeszło 7 0 %  anal­
fabetów, przytem koło pań szkoły ludowej i towa- 
warzystwo oświaty ln&owej oel ten npełniają?

Zupełnie niewłeściwem zdaje mi się, posełaó 
dziatwie wiejskiej ubrania miastowe, gdyż wątpię, 
żeby nasze szwaozki umiały sporządzić strój indowy, 
a my przeciez nie będziemy odstręczać lud od trady­
cjonalnego, pięknego ich ubioru? Zresztą wieśniacy 
sami, dzieci palcem wytknęłyby tego, któryby po 
miejsku się przebrał. Z drugiej strefny nie powin­
niśmy ich do jałmużny przyzwyozajać. Wsparcie daje 
się tylko ludziom niedołężnym, starcom lab kalekom, 
nigdy ludziom zdrowym.

Na jednem posiedzeniu koła pań szkoły Indowe 
jedna z pań nauczyoielek, która lat kilka nozyła 
dzieci wiejskie, faktami stwierdziła, jak demoralizu­
jąco wpływa na lud jałmużna. Wieśniak nasz ceni 
tylko to, co sam własną pracą zarobi, po prostu nie 
pojmuje filantropji bezinteresownej — jak mówiła —  
a gdy raz jednemu dziecku darujemy buty, łnb ko­
szulę, zechcą wszyscy, aby ioh dzieci tak samo ob­
darzać, bo ich dzieoi -nie gorsze od tamtych, stąd 
kwasy i niechęci ustawiozne.

Najpraktyczniej byłoby, ażeby owe 2000 gmin, 
gdzie z braku sił nauczycielskich nie można otwo­
rzyć szkół, zapełnić choć w najdrobniejszej częśoi 
nauczycielkami, któreby bezpośrednio zetknęły s!ę z 
ludem, poznały jego potrzeby, nauczyły go pracować, 
myśleć i kochać ojozyznę, albo starać się o założenie 
we wschodniej Galicji, choćby w najmniejszych roz­
miarach szkoły gospodyń wiejskich, lub zaopiekować 
się tym iudem w naszem mieście, do którego dąży 
za pracą i chiebem, pozbawiony chaty i gruntu, 
Z tego ludu co rok kilkadziesiąt dziewcząt opuszcza 
zakład Sierot, nieprzygotowane, nieprzysposobione do 
żadnego praktycznego zajęcia, któreby im dało clileb 
do ust i 3a«h nad głewą. Ale my niestety na nic 
nowego zdobyć sî , nie możemy, tylko szyć i czytać, 
czytać i szyć, a jak przytem jeszcze pejzaż sielski, 

' chłopek z fujarką, owieozki w perspektywie, odm ża­
rn y się uaszemi ideami, j ;i’i haszyszem i zdaje nam 
się, żeśmy już ojczyznę zbawili.

Praca na i  ludem, to nie zabawka, to krwawy 
znój i trud. W pocie czoła odrabiać muoimy wiekowe 
winy i zanie Ibanie tej podstawowej siły każdego 
narodu. F,mela.u

ODChÓd narodowy. Z Brodów donoszą : Zastępca 
marszałka naszego powiatu, p. Władysław Gniewosz, 
zaprosił w tych dniach miejEaowyeh i zamiejscowych 
obywateli na poufne posiedzenie, na którem miano 
się porozumieć, w jaki sposób obywatelstwo naszego 
powiatu ma godnie obchodzić bolesną rocznicę roz­
bioru Polski. Posiedzenie zagaił inicjator piękną i 
patrjotyczną przemową. Posypały się rozmaite wnio­
ski ; w końcu uchwalono, na wniosek p. dra Herzla, 
z-brać w powieoie tntejizym 5.000 koron, a dochody 
kapitału tego obracać na wsparcie syna włościań­
skiego, mającego chęć poświęcenia się zawodowi na­
uczycielskiemu, eo roku jednego i to bez różniey 
obrządku, by wr ten sposób przyczynić się do po­
mnożenia sił nauezyoiehkich.

Wybrano komitet wykonawczy, do którego wcho­
dzą: inicjator zgromadzenia, p. Gniewosz; marszałek 
p. Sala, ks. kanonik Gwisterski, inspektor okręgowy 
Tokarski, burmistrz dr. Goldhaber, Haładewioz i 
Franke' Komitet ma s,ę postarać o odczyty w miej- 
son i v  powieoie. Gała. ta akcja rozpocznie się bła- 

-gttłpem naboieńs(^ ||ji^^kościelo l^ |^ a a i r a i - |r»jgłosr

Z Dąbrowy pL*ą dó nas : m kśce naszem
zosteło za inicjaty »ą p. Franois«a? Feliksa Jan i­
ckiego, okonstytuowane towarzystwo kasyna mie 
szczańskiego, wraz z czytelnią, które z dniem 11 . 
lut«go rb rozpoczęło sa/oją czynność."

Jubileusz w Rzymie. Z wieoznego miasta do 
noszą:

„Wczesny świt był jeszcze, kiedy dzwony wszy­
stkich. kościołów zapowiedziały początek dnia, w któ­
rym papież Leon XIII. święci swój 50 letn* jubileus! 
biskupi. Już o godzinie 4 rano rozpoczęli się gro­
madzić pielgrzymi na placu św. Piotra. Z uderzeniem 
godziny 6. otwartą została bazylika; pielgrzymi we­
szli do niej w zupełnym porządku ; na placu usta­
wione były dla utrzymania porządku dwa bataljony 
piechoty. Kilka tysięcy osób, zaopatrzonych w karty 
wstępu, nie mogło być wpuszczonyuh do przepełnio 
nego kościoła ; tłumy pielgrzymów chciały zająć sto­
pnie bazyliki, zostały atoli przez wojsko usunięte.

W b»gato udekorowanym kościele, przy zamknię­
tych drzwiach, rozpociął papież o godzinie 9%  cele­
brować jubileuszową mszę św. Papież opuścił swoje 
apartamenty o godz. 9 1/a w towarzystwie duchownego 
i świeekiego orszaku dwoinkiego. W kaplicy dalia 
Pieiń przywdział papież szaty celebransa, poczem 
wstąpiwszy na sedia gesia torin , przeniesiony zos„ał 
pomiędzy dwoma waonlnrzami do ołtarza spowiedni­
czego. Tymczasem w kaplicy Sykatynsaiej chór śpie­
waków intonował hymn: Eece sacerdoi magnus. 
Wspaniały orszak papieski tworzyli służbę pełniący 
kościerai dostojnicy w liozbie przeszło stu^ mianowi­
cie kar lyuałowie biskupi, ońc-rowie gwardji szlache 
ckiej i szwajcarskiej w wielkiej paradzie, szambelani 
honorowi i pici wszy asystent tronu, oraz duchowni 
i świeccy członkowie o wora papieskiego. Liczba po- 
bożnjok była olbrzymia; wliczając włoskich i zagra­
nicznych pielgrzymów, mogła wynosić około 60.000 
osób. Obecni przyjęli Ojca św. entuzjastycznemi owa­
cjami, które nie ustawały podczas posuwania się na­
przód całego poohodc Papież w przechodzić, błogo­
sławił klęczące tłumy. Na trybunach zajęło miejsca 
całe ciało dyplomatyczne, kawalerowie maltańscy, 
silach ta' rzymska Itd. PrzyDywuzy do głównego ołta­
rza, jaśniejącego w świetle i kwiatami ozdobionego, 
opuśoił Ojeieo św. sedię i oaprawił, zwró­
cony do obecnych, o.chą mszę św., podozas k*órej 
chór w Sykatyńskiej kaplicy śpiewał zastosowane do 
uroczystości hymny. O godzinie lO 1̂ ,  w ohwili Pod­
niesienia, rozległy aję z trybuny ponad głównem wej­
ściem do bazyligi, dźwięki fanfary z historycznyoh 
trąb srebrnych. O godzinie l 0 :1/4 po ukończeniu 
inszy śfc zaintonował papież '1% Dcum, podczas 
którego śpiewacy i pobożni chór koleino tworzyli.

Po odśpiewaniu Te Deum, okrywszy głowę tya- 
rą, wstąpił Ojciec św. na sedię i z miejsca przed 
balustradą głównego ołtarza, które pozwala ogarnąć 
okiem cały klęcząoy tłum  wnmyoh, udzielił papie­
skiego błogosławieństwa i odpustu zupełnego. Wśród 
entuzjastycznych owacyj. w tym samym, oo przy wej­
ściu, porządku, powrócił papież wraz z orszakiem 
do kaplicy della Pieta. Zdjąwszy szaty mszalne, o 
godzinie ] l  ’/3 udai się ojciec św. do swoich aparta­
mentów. Wspaniały był widok publiczności i piel­
grzymów, wychodzących w zupełnym poiządku z 
bazyliki. Olbrzymi tłum czekał po za wojskowym 
kordonem aż do kulik  kościelnej uroczystości.

Zenon Rapoaport, znany pod pseudonimem Ka 
mertona, dziennikarz i literat, um.-irł przed kilku 
dniain: w Warszawie. Zmarły, urodzony był w r. 
1832 w guberąji wołyńskiej w dobrach lir. Czackiego, 
kształcił się najpierw w Warszawie, potem w Pe­

tersburgu w akademji medycznej. W literaturze od 
znaczył się jako cięty humorysta i wykształcony 
wszechstronnie dziennikarz, Oprócz mnóstwa drobnych 
artykułów i recenzji z działn muzyki, wyaał „Pa­
miętnik literacki", „Powieści i wspomnienia histo 
ryczne", „Podróż do Krakowa", „Wyoieezka do Wie­
dnia", „^odióź do Tulonu", „Humoreski“ „Sere­
nada" , „Portret z oyganerji literackiej", „Sztuka 
przypodobania się płci pięknej", „Zwierzynieo sal 
nowy", oraz powieści „Kaliszanka" i „Pamiętniki 
wampira". Napisał także parę utworów dramaty 
cznych, z któiych sztuka pt. „Donato", przedsta­
wiona była w Warszawie w r. 1880. Do ostatnioh 
chwil zasilał humoiystyuzne pisins swojemi pracami, 
a przez długi ozfs pisywał do K u r je ra  W ar­
szawskiego i Codziennego. W r. 1861 redagował 
wspólnie z Sabowskim codzienne pismo pt. Telegraf 
brukowy

Komisja egzaminacyjna dia nauczycieli, w
składzie lwowskie) komisji egzam'uaoyjnej dla kan­
dydatów zawódn ‘ nauczycielskiego w gimnazjach i 
sokołach realnych, nastąpiły w bieżącym rokn szkol­
nym znaczniejsze zmiany. Obecny jej skład, ustano 
wiony reskryptem ministra wyznań i oświaty, jest 
następny: Dyrektor komisji: prof. dr. Ludwik Cwi 
k liński; zastępca dyrektora: prof. dr. Roman Piłat. 
Egzaminatorowie: z klasycznej fiiologji, profesorowie: 
dr. Ludwik Ćwikliński i dr. Bronisław Kruczkiewicz; 
z języka i literatury niemieckiej: prof. dr. Ryszard 
Marjan W erner; z języka i literatury polskiej: prof. 
dr. Roman P i ła t , z języka - literatury ruskiej: ks. 
prof. dr. Emilian Ogonowski; z h istorji: profesowie J 
dr. Izydor Szaraniewicz, dr. Tad. Wojciechowski, dr. 
Bron Dembiński i dr. Ludw. F inkel; z goografji: prof. 
dr. Antoni Rehmaon; z filozoiji: prof. dr. Aleksander 
Raciborski; z matematyki: profesorowie dr. Włady­
sław Zająozkowski i dr. Józef Puzyna; % fizyki:
prof. dr Oskar F ab ian ; z zoologji: prof. dr. Bene 
dykt Dybowski; z botaniki; prof. dr. Teofil Ciesiel­
s k i; r mineralogii: profesorowie Juljan Niedźwiecki
i dr. Emil Dnuikowski; z cliemji: prof. dr. Broni­
sław Radziszewski.

Inspektor szkół średnich krajowych, a były pro­
fesor lwowskiej szkoły politechnicznej p. Jan Franke, 
zwolniony został na własną prośbę z obowiązków 
członka komisji egzaminacyjnej, pan minister wyznań 
i oświecenia wyraził mu przy tej sposobności zupełne 
uznanie i podziękowanie za działalność w komisji.

D y r e k c j a  p o w s z e c h n e j  w y s t a w y  k r a j o ­
w e j  1 8 D 4  r o k n  uprasza wszystkie osoby i instytucjo, 
które ua fundusz zakładowy Wystawy subskrybował}, iżby 
kwotę subskryoowaną d« rąk dyrokoji (Lwów uliea Jagiel­
loński 1. 15 ) najpóźniej do końoa b. m. wpłacie raczyły.

Uprasza się również wszystkich, którzy w ł a s n e  p a ­
w i l o n y  p r y w a t n e  na Wysuv o Uradzi' zamierzają, 
ażeby z jmi ‘.rami swemi jak najrychlej do dyrek-ji Wy 
stawy zgłosić aię raczyli, gdyz najkorzystniejsze rozmie­
szczenie pawilonów stoi w ścisłym związku ogólnym pla­
nem sytuacyjnym, który już w najbliższym ozasie musi być 
ostatecznie usUlonem.

Sekretarz jeneralny : Dyrekto- wystiwy :
J  Słarkel M archwicki.

Na pomnik T eofila  Lenartowicza zło­
ży! p N. N. z Konkolmu 2 zł. 50 et. — Wraz z popnednio 
wyk a/anemi 108 zł 60 ct.

Z g r o m a d z e n ie  ty g o d n io w e  Towarzystwa po­
litechnicznego we Lwowie odbędzie się we środę dnia j.5. 
lutego b. m. o godzinie 6. wieczorem w lokalu Towarzystwa 
politechnicznego Rynel 1. 30. Na porządku dziennym 
Odczyt p. Józefa Tuczyńslfięgo (ciąg dalszy). O metodzie 
udzielania nauki „Teehnoiogji mechanicznej" na poli­
technikach

W Czytelni dta kobiet < dbędzie się w środę 
dnia 22. b. il. o godzinie &. "Odczyt k*. dr. prof: SŁr"- 
chow8kiego, który mnsiał być odłożony z powodu obonodn 
jubiien.,; otrego^ I

W  k  s y o t e  r i Ł - j ^ u e n i  ńdhędzii się dnja 25.
'rirfcBL' 
tórej

, , . , -  lł4jCO* Jdzifc się 6)W m. (a. «> «<ł -u u tu iH i n  , royjMuear „ V. K
io j-j iA Lio-u. ma łHKjfjiiego") v w., muim podczas 
przedstawiony zostanie szereg obrazów mgustynh w 
czeniu z koncertem mnzyki wojskowej 30. rułku. 
biorą udział w zabawie. Początek o godzinie ? '/, wieezl 

Na z u p ę  r a m f o r d z k ą  złożono w h;
J. Drealera i  Synów plac Kapitulny 1 2. Dp. _
z Latacza 2 zł., E I. 2 zł., Lutwik„ Geistlener 5 zł,, Ka-
syuo narodowe 109 zł!

Rozdano do dnia 12 lutego 1893 r. do dnfa 20.
lutegó 1893 r. porcyj zupy 1824, porcyj ohteba 1824

Niezwykły zastęp zgłodniałych zupełnie wyczerpał
fundusz rozdLwniotwa. Przy ogólnej sumie dotychczasowej 
składki 333 zł. osiągnęły wydatki za 66 dni po 12 zł. 
792 zł. Komitet ośmiela odwołać się do sero miłosiernych z 
gorącą prośbą o nadesłanie dalszych darów i temsamem 
umożliwienie dalszego rozdawnictwa.

Za pit ki zamiejscowe.
B u d z a o ó w .  Celem uczczenia rocznicy pa­

miątkowej odbędzie się we wtorek, dnia 21 , lutego 
1893 żałobne nabożeństwo za poległych w roku 
1863, a mianowioie w tutejszym rzymsko katolickim 
kościeie o godzinie 8 % przedpołudniem, na które 
szanowną publiczność, straż ogniową ochotniczą, 
wszystkie braotwa, cechy i korporaoje się zaprasza.

Wiadjmości ]iterackie i artystyczne.
Repertuar teatralny. W teatrze lir. Skarbka: 

Dziś w środę „Państwo Wackowie", komedja w 4 . 
aktaeh Zygmunta Przybylskiego"; jutro we czwartek 
przedeta* .enie składane i „Rycerskośo wieśniacza", 
opera w 1. akcie MascagniVgo

2 teatru. W środę zamiast „Kawalera i  fioł­
kami", daną będzie z powoda bytności autura i orne 
dja „Państwo Waokowie". Pan Zygmunt Przybylski 
będzie obeanym na przedstawieniu.

„Manifest narodowy sejmu Srodzisńżkiego 
1793. fil setną rocznicą. Teofil Szumski." Obecnie,
kiedy tak rzadko dają się słyszeć dźwięki poezji 
patrjotycznej, z prawdziwem zadowoleniem notujemy 
pojawienie się poemaciku, który w wytwornej formie, 
a l wielką siłą słowa, przedstawia ostatni błysk 
niepodległości narodowej, manifest lejmu grodzień­
skiego. Pod względem artystycznym utwór teń czyni 
zadość wszelkim wymaganiom krytyki, świadczy nadto 
o głębokiem przejęoin się autora i dla m.łosników 
muzy patrjotycznej — a któżby z nas <j0 “ich się 
nie zaliczał —  miłym będzie nabytkiem. Aby umo- 
żebnić nabywanie „Mauiteotn" nawet najmniej zamo­
żnym, naznaczył autor cenę 5 ct. za egzemplarz.

Modrzejewska w Ameryce. Donoszą ? Chi 
cago: Helena Modrzejewska przerwała szereg swoich 
występów na prowincji, aby dać przedstawienie na 
dochód nowo wzniesionego przez siostry Na^u^te-nui 
polskiego pensjonatu panien. Saia „Chicago Opera 
House" zapełniła się szczelnie, a przeważnie człon 
kami kolonji polskiej. Popiśowa ro>a naszej gwiazdy 
w „Marji Stuart" wprawiła widzów w zachwyt. 
Kasa zaś teatralna wykazała blisko półtora tysiąca 
dolarów.

(„Skowronek11, komedja w  4 aktach Ernesta Wil- 
denbrucha).

Skowronek, t-i luba, milutka ptaszyna wędrowna, 
fctóra, umilając wiosnę rolnikowi, sypie prześliczne 
tryle, jakich nie nauczyłby żaden maestro. Ale nie 
wszyscy zadowalają się słuchaniem jhgo śpiew a: są 
tacy, którzy piagną schwytać skowronka, zamknąć go 
w klatce dla siebie nu zawsze; są t«cy. którzy pra­
gną się nim jedynie pobawić, a zadowoliwszy kaprys, 
puścić go zbiedzonego w świat lim u t.

Takim skowronkiem jest Helenka, córka pani 
Schmalenbsch, żyjąca przy swej chorej mak wao- 
wie po robotniku fabrycznym, i przy swym st yju 
Leonie, ordynarnym robotniku, który żyje nienawi­
ścią do każdego, kto ma pieniądze. Wszyscy oni pra- 
oują we fabryce pana Augusta, cziowieka, dbałego
0 robotników aż do sentymentalizmu, budującego im 
domy, stwarzającego im gospodarstwo etc. Otoozenie 
Augusta stanowi młodszy brat jego, Herman, który 
byłby wesołym trzpiotem, gdyby nie był skończonym 
łobuzem kiepskiego gatunnu —  i kuzynka J j ja, 
młoda, przystojna osoba, zajmująca dosyó drażliwo 
stanowisko, „gospodyni domu". Stanowisku to mo­
głoby złośliwym językom dać powód ao plotek, zre­
sztą niesłusznych; jakkolwiek bowiem Julja uwielbia 
Augusta, to jednak umie ująć uozucia swe w karby, 
tak, że manifestują się one chyba nalaniem mu le­
pszej kawy, z wdzięoznośoi zar dla niegc gocową 
jest do wszelkich ofiar. Ze strony marzycielskiego 
Augusta —  a tem mniej ze strony trzpiotowatego 
Hermana — nie grozi jej jednak żadne niebezpie­
czeństwo. Obaj brach z różnych powodów i dla ró ‘ 
żnych celów polują na skowronka...

August zachwyca się jej śpiewem, pieści .  o jej 
wyglądem, marzy o n iej; Herman natomiast ś&ga ją 
uściskiem, a pieśoi oafusem, Nieopatrzna Helenka nie 
widzi niebezpieczeństwa. W Auguście widzi uosobioną 
szlachetność, którą, po równi z innymi robotnikami, 
uwielbia; w Hermanie zaś trzpiota, z którym przy­
jemnie może pogawędzić. Ale August uczuwa nagle 
niczem nie stłumioną zazdrość i —  aby skutecznie 
ochronić Helenkę od napaści brata — decyduje się 
na małżeństwo. Z pewnego rodzaju — że tak po­
wiemy — d&nkiszoterją wchodzi do domku ubogiej 
wdowy i wyłożywszy jej teorję o równości ludów, 
prosi o rękę Helenki... Rzecz prosta, że i matka i 
wuj zgadzają się na tę świetną partję, nie pytając 
nawet Helenki. Wiadomość tak radosna sprawia je­
dnak na Helence przygnębiające wrażenie, jej bowiem 
serce oddawta nale-y do młodego i zdolnego robo­
tnika, Slefelda. Ale wola opiekuna, przywiązanie do 
matki i nadzieja, że ten sposób zyska środki na 
leczenie chorej, decydują La stronę małżeństwa ., 
Helenka przestaje być robotnicą i pod kiirunkiem 
bolejącej Ju lji uczy się „żyć w swiecie". Nauka U
1 dawne przyzwyczajenia czynią jej żyae przykrem, 
a przykrość ta dochodzi do kulminacyjnego punktu, 
gdy dowiaduje się —  z fałszywego źródła — że Augus. 
z zazdrości wydalił Ślefelda. Tymczasem Slefeld, który 
silnie odczuł utratę Heleny, sam prosił o zwolnienie, 
aby nie patrzyć na swą ukochaną w roli żony fabry­
kanta. Ten żal dziewczyny wyzyskuje podstępnie H er­
man, uamawia ją  ao ucieczki z Slefeldem i pod tym 
pozorem zwabia do swego mieszkania. Herman run 
wprawę w postępowaniu z kobietami —  wino i złoto 
oszołomiają na chwilę dziewczynę, ale jedna ohwila 
wystaroza do opamiętania. Szamocąc się z podrażnio­
nym Hern anern, woła o pomoc i pomoc ta się zja­
wia w osobie Augusta Slefelda i Julji... Sytuacja wy­
jaśnia się szybko... i w rezultacie korzystnie. August, 
dowiedziawszy się prawdy o miłości Slefelda i He­
leny, otrząsa się 1 marzycielstwa i podaje rękę Julji 
na drogę życia; Slelfeld zaś, pofywajije w objęoia 
Helenkę, zapewnia Augusta... „że bądzie robit je­
szcze lepszy papier". Herman znika z horyzontu... 
może się poprawi. Co prawda — dosyć ryzykownem 
jest ze strony Slelfelda. pozostawić dalej z Helenką 
we fabryce, a i Julja daje wielki dowód ufności w 
charakter męża, godząe się na pozostanie Helenki. 
Ale to już ich i autora spraw a.

My skonstatować musimy, że komedja Wilden- 
Drircha jest wyborne pod względem seepiozL.m i peł- 

Ł prawieiwegc talentu, któiy wieją z każdej
Pogafisono tu sentymentalizm ze siła ' dramatyczna,* 
wprowadzono całą gararję typów, wysoce zajmują­
cych a to na tle zajmującej kwestji soojaiDej, 1  tre­
ści tej sztuki wiele skorzys.ać może człowiek my­
ślący, znajdując wśród różnorodnyoh, sprzecznych 
prądów, łagodne i racjonalne kierunki, pośrednio re-' 
prezentowane z jednej strony przez Jnlję w stosunku 
do roaotników. z drugiej przez Slefelda w stosunku 
ao pracodawców. Przytem zaś podnieść należł, że 
autorowi w bardzo szczęśliwy sposób udało si( uni­
knąć tyrad i rozpraw moralizująoych — całą bowiem 
myśl przeprowadził w akcji. Komedja grana była 
wybornie

Tytułową rolę, Helenkę, grała pani S l a c h 0- 
wi o z. Wyznajemy szczerze, że z ciekawością i po- 
wnem niedowidzeniem patrzyliśmy na grę jej w pier­
wszym akcie, w którym mamy przed sobą typ 
„naiwnej." A jednak, jakkolwiek pani St. wyszła iuż 
z tegr zakresu ról g-; jej byliśmy bardzo przyje­
mni t zdziwieni. W dalszym ciągu, gdzie i li-yczuy 
i dramatyczny moment występuje w : izb ns pierwszy 
plan, by. 1 tez i gra jej wyborną, zwłaszcza zaś w 
tkcie ostatnim była nader silną i pełną tempeiamei ■ 
tu. Te nagłe przejścia od upajającego rozmarzenia, u. 
ookmęoia się i obrony przed napaścią Hermana, od 
przestraohu z powudu pojawienia się Augustu do 
szczęścia w miłości Slefelda słowem całą gamę uczuć 
i wrażeń oddała pani Stachowicz z prawdziwym ar­
tyzmem. W znaoznej mieize przyczynia się do teg' 
snkcesu pani Stachowicz znakomite odtworzenie H er­
mana przez p. W o l e ń  s hi  e go. Od pierwszej cnwiT 
trafił on w ton właściwy i utrzymał go do końca. 
Jegt Herman był cynicznym łobuzem, dia którego, 
ani brat, ani pamięć ojca, ant cześć kobiety nie przed­
stawiały nio szacunku godnego, ironiczny, sceptyk 
przeżyty, a przytem bez zwykłej nawet u łubuzów 
takich odwagi. Pełną siły soenę z Heleną, g<w ner­
wy jegc ulegają już tylko podszeptom namiętności, 
odtworzył p. Woleński wybornie, choć może nieco za 
realistycznie.

Marzycielem Augustem, który (przynajmniej w 
teorii) rozpływa się cały w szczęściu swych robotni­
ków, był p. Z a w a d z k i .  "Wygłaszał on z właśoi- 
wym patusem sentymentalne poglądy na życie., a no 
niepoślednią silu zdobywał się w momentach drama­
tycznych. Szczęśliwie pojętą i przeprowadzoną była 
oceno, oświadczeń, jak niemniej scena ostatnk, w 
której mięrza się uozucie dla Helenki z rozczarowa­
niem na punkcie wdzięczności ludzkiej i budzącą się 
miłością, czy wdzięcznością dla Julji. Dobry typ or­
dynarnego stryja Leona, socjalisty, wyzekającego 
przeciw kapitalistom, a czułego na br-. jk złota, kształ 
cąeego się na gazetach robotniczych i iłującego za­
ciekle przy fajce, dał nam p.  F e l d m a .  , zarówno 
pod względem charakterystyki zewnętrznej, jak i pod 
względem gry. Pan W y s o o n i  w roli Slefelda zna­
lazł się na swoin terenie: typy ludowe, to prawdziwe 
dla niego pole do popisu, nie zatarł też ani jednegi 
charakturystyczniejszego ry s i z tej postaci, traktowa­
nej i przez autora starannie. Epizodyczna rola matki 
znalazła doskonałą wykonawczynię w pani G o s t y ń ­
s k i e j ,  która w drngim akcie, w scenie z Augo- 
steui, była bardzo dobrą Pannę P a n k i e w i c z  za­
wsze bardzo chętnie widzimj na scenie; jest to ar­
tystka, w której talent i warunki sceniczne idą w 
parze ze sumiennością w traktowaniu każdej roli. 
Ma ona na naszej scenie wiele ról wyśmienitych, że 
przypomnimy tu n. p. trywialną i cyniczną kokietkę 
z „Oj, ci mężczyźni I", salonowo-romansową damę i 
„Pierwiosnków" i pełną kobiecego sprytu, ale*i 
nezuoia, młodą wdówkę z „Kawalera fiołkowego".

Vi

*

i

J. IHNATOWIC^.
LW ÓW , sklepy własne ulica Kopernika 1 8 , u lica Halicka 1 11

A N T U F N T T I T A  artykuł toaletowy nie może rywali-
ci

wa
;*>

H im nili t  IfitftT rr jcsijfcsrdzo dobrym środkiem do mycia twarzy i rąa 
ItIiiM K  H  f n u r  Osook, posiadające skórę delikatną i zdolną doU l / u m  l l l i i u i u n j  pękania i Cfcąrwienienia, jak r.iwuiei
do wytwarzania pryszczy, liszai ij wąprów, mogą nżywau grysiku toaleto­
wego t bardzo d >brym skutkiem fako środka łagodnego i znakomicie t.czy- 

szozająuęhri ikóiy 25 ot. 4
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t ra.no zestawienie wskazuje na różnorodność 
i talentu, wybijająoego się najsilniej w rolaoh 
n lady oh wdówek z pewnem doświadczeniom życie* 

'  in“ . Wczorajsza Julja nie naieiy do tego zakresu 
ról — jest to sentymentalna Niemka, w której je­
dnak miłość objawia się oerowanicm pończooh i ro­
bieniem dobrej kawy.

Kooha ona Augusta, ale po niemiecku, t. z. dba 
przedewszystkiem o jego apetyt, dobry humor i — 
wszystkie guziki. Być może, że jeatio istotnie szczyt 
iniłości — ale szalenie nudnej i mdłej, BoL ta więc 
należy do tyoh, które nie nadają się do grania, 

rzyznać jednak należy pannic Pankiewicz, że wy­
wiązała się z niej dobrze o tyle, o ile to tylko było 

możllwem.
Staianna reżyserja i dobra wystawa powinneby 

zapewnić powodzenie tej zajmującej komedji — jeże, 
tylko, jak to ozęsto najniesłuszLiej bywa, publiczność 
nie uprzedzi się do niemieckiego nazwiska natora.

Ostatnie wiadomości.

żble cyw ilnaj, pr lyjąwsBj’ u rząd  „edziego w 
Illinois. S ek re ta rz  jk a rb u  Jo n  Q  C a r  l i s i e  
z K en tucky  jest adw okatem . W  ubiegłym  roku 

1 m ianow any senatorem . S ek re ta rz  wojenny D aniel 
S. L am ont z Nowego Jo rk u , jest dziennikarzem  
Piastow ał on godność sekretarzu  przybocznego 

i C le .e lan d a  podc-us rządów  tego p rezyden ta  w 
latach 1885 —  1889.. K ierow nik departam entu  
sprawiedliwości H oke S m i t h  z G eorgji cieszy 
się sław ą jednego  z najlepszych mówców am ery- 

i kańskich . W ydaje oi> pismo Yudge (sędzia). 
W reszcie jenera lny  pocztm istrz, W ilson S. B i n e 1, 
pochodzi z N. Jo rk u  i zalicza cię do osobistych 

1 przy jac ió ł C lert-landa.___________________________

Gazeta Narodowa  k ry ty k u je  p izeu ó w ieu .e  
p. Weigla w izbie deputow anych o poetępowauia 
w ładz stcarbowych w Galicji, ośw iadczając, że 
do przem ów .enia tego większego znaczenia p rzy ­
wiązyw ać nie można. Nie przeszkodziło to jednak 
Gazecie N arodowej przedrukow ać tę bei ° arto- 
ści mowę z porannego w ydani i Dzień. Folsniego 
nie zacytow aw szy nawet; źródła, z k tórego wzię­
ła  całe spraw ozdanie o posiedzeniu izby d®l l" 
tow anych. T ak  samo zupełnie postąpił i lwowski 
Przegląd, nie robiąc sobie najm niejszych sk ru p u ­
łów  l. tego, żc depesza owa m usiała uas wiele 
ko&stować i p racy  i

R ieger ma zam iar ponownie wyst^iiić „ i 
arenie politycznej i ubiega się o m auc  it do rady  
państw a zp rag sk ie j izby handlow ej. W ybór jego 
je s t z a p e w n i o n y __________

Do Pol. Corr. d noszą ze  S tam bułu, że Ro­
sja stanowczo zaniechała zaLiiaru zaprotestow ania 
przeciw  pomnożeniu angielskich wojsk okupacy j­
nych  w Eigipcie, ponieważ p rzyszia do przeko­
nania, że protest tak i by łb y  bezskuteczny.

Stronnictw a rządzące we F ran c ji z wielkim 
niepokojem  oczekują chwili zbliżających się w y­
borów. W praw dzie Aron- A "ton nie został uję­
tym  i praw dopodobnie policia francuska bęi ”ie 
do ić  zręczną, ab y  go niepotrzebnie nie cLwytać 
— w praw dzie D elahaye nie chce wymienić "a- 
ł.w isk owych 104 deputow anych, k tó rzy  kas 
towarzystwa, panam skiego czerpali, ale  m asa lu ­
du  ziu, te n ^ w ie k a  i dzień pow szechnych wy 
boróz będzie dniem  sądu i kary . IJrzyuajm nie’ 
połowa radykalistów  i oportunistów nie powróci 
do Izby, a jest to d la  nich kw estją  ni< or»k am ­
bicji, ja k  raesej ch leba i m ajątku  aden z a ­
pew ne parlam ent nie doprowadzi! do ta k ijj  do­
skonałości w yzyskiw ania polityki d la  interesów 
jednostek  i żaden nie broni z U kim  cynicznym  
uporem przywilejów swoich człouków do korzy­
stania z m andatu  dla prędkiego b ig a c e n ia  się. 
To też wobec grozy p rzyszłych  w yborów k o ry ­
feusze republikańscy  m yślą ty lko o tem, jak im  
sposobem unikną lego niebezpieczeństw a lub, by 
prcycajm niej zm niejszyć, jego rozm iary. Środek 
tak i jnż odkryto , a patronem  jego jest m iędzy 
innym i J u lja  iz F e rry , k tóry  szczęśliwym trafem  

Pnie był zam ięszanym  w panam skim  skandalu. 
Otóż słynni radykaliści „ rz ą d o w i/ a z nin» p. 
F e rry , proponują częściowe odnowienie izby, tak , 
zeby tylfco połowa deputow anych losem ozna­
czona poddała się ponownemu wyboiowi. R eszta 
spraw ow ać będzie dalej m andat, a tym czasem  
w yborcy ochłoną z oburzenia, zapom ną i p rze­
kąszą Prujet ten  wypłynie oczywiście pod ba 
słem „zagrożonej rzcczypospolitej,* jest to bo­
wiem jed en  z sposobów ubrony „panam istdw ,“ 
że usiłują prz< konać lud o spisku, uknutym  przez 
monarchistów, a naw et um iarkow anych republi 
kanów, d la  obalenia istniejącego rządu.

O powstaniu w M arokku nadeszły  do M a- 
d ry tu  nowe szczegóły. D w a plem iona kabylów  
podniosły rokosz, skutkiem  nadm iernego uciska 
p o d a t k o w e g o  i w ygnały  ze swojego tery- 
torjum  urzędników  i załogi Bułtańskie Oczyw i­
ście sułtan w ysłał przeciw  powstańcom oddzn.ł 
w ojska, pod wodzą swego stry ja , lecz tenże zo­
s ta ł na giowę pobity i sam poległ. Nie lepiej 
powiodło się następnie drugiej ewspedyci' pod 
wodzą syna sułtan* M niey K om ar’a, k tó ry  cię­
żko ran n y  uszedł z pobo>owiaka. O becnie, ja k  
z T angeru  donoszą, zam ierza sułtan  sam  stanąć 
na czele trzeciej w ypraw y celem zgniecenia re ­
wolty i gubernatorow ie w szystkich prowlnoyj 
otrzym ali już rozkaz dostarczenia swem u w ład ­
cy pewnej ilości oddziałów zbrojnych.

Co do rsób, z k tórych  zam ierza nowow ybrany 
prezyden t Stanów  Zjednoczonych, C le  v e  l a n d ,  
utw orzyć gabinet, dochodzą następujące blizsze 
szczegóły : U patrzony na Bekrotaraa p ań 3twowugo 
W alte r Q. G r e s h a m ,  pochod-i z.‘ stanu 
Ind iana . B y ł on podczas ostatuiei w ejny ofice­
rem  po stronie państw  południow ych i tloprowA 
dz>ł do rangi jenerała. Później poświęcił się sin

R ada państw a.
N a poniedziałkowem  posiedzeniu izby depn- 

towunych, po przem ówieniu p. W eigla, p rzem a­
wiali joBzeza:

P. K a i  s e r ,  rarzucając , że zaprow adzony 
niedawno pud&tek giełdow y jest za nizki, n a ­
stępnie om awiał szkody, jak ie  przyniesie reform a 
podatków  i dom agał się reform y ustaw y o nale­
ży tościach, reform y asekuracji, tudzież w ydania 
ustaw y przeciw  krirtelom i ringom. W końeu 
dziękow ał mówca ministre , i finansów za zniżę 
nie ceny soli bydlęcej.

P. P r o m b e r  żąd a ł system atycznego pole­
pszenia p łac urzędników .

W końcu wniesiono cały  szereg interpelacyj. 
P. Hoffman ■ W ellenhof interpelow ał w sprawie 
nieprawidłowości ua  kolei południowej, p. L a ­
gi nj a w spraw ie zm niejszenia się dochodów L loy­
da, p, Peric  w spraw ie w ydanego przez w ładze 
w D alm acji zakazu  wywieszania trójkolorowego 
herbu  kroackiego, a p. CeBsman w spraw ie nie 
prawidłowości w tow arzystw ach asekuracy jnych .

Telegramy „Dziennika Polskiego.1*
Wiedeń 21. lutego. (Z  izby poselskiej) Po 

przem ówieniu p .  M a d e y e k  e g o  i riek tó ry cb  
sprostowaniach, przerw ane dalszą dyskusję nad 
etatem  sprawiedliwości, żeby załatw ić n ie­
które ustępy etatu  m inisterstw a skarbu . P ie r­
wszy m ówca p. S c h l e s i n g e r  (antisem ita) 
rozw ijał pogląd na sku tk i regulacji walnty, 
przepow iadał m iniaturow ą Panam ę w Austrji, 
na w ypadek  zaś podjęcia w ypłat w gotówce, 
bankructw o państwowe.

P. W  e i g e 1 ośw iadczył, że G alicja nie jest 
w stanie znieść ucisku podatkow ego, tem b a r ­
dziej. żc w ostatnie! la tach  ciężko z o s ta ła  do 
tkn ię tą  przez klęski elem entarne i w sku tek  n a d ­
zw yczajnych w ydatków  dla ochrony przed n ie­
bezpieczeństw em  epidem ii cholerycznej. Słyszy 
się wiele o em igracji ludu wiejskiego. Obecne 
stosunki i obecny ucirk  podatkow y z pew nością 
nie przyczynią się do tego, ażeby tę gorączkę 
em igracyjną pow strzym ać. Podatek  Umowo- 
czynszow y w^Galicji w ostatrioh  czasach przez 
t  ,1 zw ane zrektyfikow anie fasyj podatku czyn­
szowego uległ nieuspraw iedliw ionem u podw yż­
szeniu. T akże  podaten zarobkow y, pomimo, że 
w roku  ostatnim  ruch skutkiem  epidem ji 
cholerycznej b y ł praw ie całk iem  pow strzy­
m any, w ca łych  g rupach  został podw yższony. — 
Pew ien hand larz  m ebli w T a r n o p o l u ,  k tó ry  
równocześnie zajm ow ał się rzem iosłem  tapicer- 
skien i za oba te  ąpjęćnl zap łacił p i.datek do­
chodowy w 1 wocie 8 zł. 40 c t , zap rzesta ł p rze­
m ysłu tapicerskiego, ażeby  uzyskać przez te 
zniżenie podatku. W obec .ego podyktow ano mu 
za samo prowadzenie handlu  meblami podatek  d o ­
chodowy w kwocie 31 zł. (.Słuchajcie! Słuchajcie!) 
R ekurs do krajow ej dyrekcji skarbow ej m iał ten 
skutek, że zniżono ma ową sumę na 2) zł. 50 ct. 
W  1 oncu je d n a k  zriÓBł try b u n a ł adm inistracy jny  
oba orzeczenia, ośw iadczając, że Tarnopol ire 
znajduje się wcale w przyjętej w nich klasie po 
datkow ej. W e L w o w i e  i w K r a k e w i e  zo- 
rta ł podatek  earobkowy z 2 zł 10 c t , z 8 zl. 
15 ct. i t, d. w tak  wielu w ypadkach  podnie­
siony do 8  sł. 40 ct., że stworzono n araz  500 
nowych eyborców  do rad y  gm innej. Pom iędzy 
tym i, k tórych  zdolność podatkow ą w tak i sposób 
wyśróbowuno do góry, znajdują  się tak że  golarze, 
k tó rych  klientela je s t nadzw yczajnie ograniczoną. 
Pośród, studentów  zazw yczaj ten , k tó ry  chce być 
najsym D atyczaiejsrym  kolegą, goli i strzyże całą 
klasę za darm o i ma sta łą  p rak ty k ę  (wesołość.) 
Mówca przechodzi następnie do postawionego 
przez siebie wniosku o ^rew izję p raw a o 
grzyw nach skarbow ych, k tó ry  to wniosek 
od dwóch la t jeszcze nie przyszedł na porządek 
dzienny do pierwszego czy tan ia , jakkolw iek do­
tyczy  przedm iotn bardzo ważnego i dom agającego 
się gwałtownie załatw ienia. N ietylko baccillm  
coma, je st zabójczy, ale tak że  są nimi baęcillus 
podatkow y i barcUłus g rzyw na (wesołość). Mów­
ca omawia następnie postępowanie śledcze, jak ie  
w w ypadkach  o przekroczenia skarbow e byw a 
w drażane, w szczególności wówczas, k iedy  się 
rozchodzi o gorzelnie i brow ary. 1 t a k : pewien 
oardzo pow ażny właściciel w iększej posiadłości 
b y ł przez kom isarza śledczego dzień po dniu po 
6 godzin dziennie przesłuchiw any i to w pezyeji 
stojącej.

To nie jest środek do zm uszania do przyznania 
się, bo tak i środek grau iozy  torturam i. Ktoś 
innv, zajm ujący się handlem  i p rzesy łk ą  starych  
suKni z W iednia nr prowincję, został zadonun 
cjowany, że kupow ał tak ie  części u b ran ia  także  
w P rusach . Przedm ioty ie skonfiskowano i sprze 

dano za 15 zł ; obwiniony jed n ak , ponieważ

nie chciał złożyć żadanogo przyznania się, został 
zam knięty  i przez 7 tygodni by ł trzym any  w wię­
zieniu, chociaż lek arz  sadow y oświadczył, żc 
ten człowiek jest słaby  i nal iżjr go puścić wol­
no, a  tak że  ourm istrz Bię w staw iał za nim. — 
na to je d n a k  kom isarz aadpą m iarą nie chciał 
się zgodzić N ajstarsi z żydostwa, jak  również 
żona obwinionego zaklinali go, ażeby, chociaż 
naw et nie czuje się winnym, p rzy zn a ł się już, 
by le ty lko  m ógł wyjść z więzienia. Po siedmiu 
tygodniach został w końcu po złożeniu aaucji 
400 zł. w ypuszczony.

W  innym  w ypadku  b y ł ktoś w śledztw ie z 
powodu przestępstw a skarbow ego. D ziadek  od­
nośnego indyw iduum  posiadał od długiego czasu 
trafikę, a będąc  zmuszony ze względów zdrowia 
przenieść się ua d łuższy czas w inne miejsce, 
zostawił w tej trafice wnuczkę. Skutkiem  tego 
wypowiedziano mu dzierżaw ę trafiki. G dy 
dziewczę oddało p rzyby łe j komisji zapas tytonia, 
pokazało się, że tem u człowiekowi należy się 
jeszcze od skarb u  1409 zł. 50 ct. T ych  pienię­
dzy jednak nie wypłacono mu, w skazując na to, że 
jego w nuk jest winien jak ieś pieniądze karbowi 
państwa. ‘ W o łan ia : To nie do uw ierzen ia !)

D r. S t e i n b a c h :  Gdzie to się s ta ło ?
P . W  e i g e j l : W B rzesku |
D r. S t e i n b a c h :  Proszę o nazwisko.
P . W e i g e l :  Nazwisko brzmi Jak ó b  K l a p p  

h o 1 z M ówca apeluje do hum anitaruości m ini­
stra  skarbu , k tó ry  jak o  tw órca noweli egze­
kucyjnej m e może na to pozwoli* , aż iby 
ludzium w imieniu skarb u  państw a wydzie- 
rrn o  ostatnią poduszkę i cua tn ie  przedm ioty 
służące do prow adzenia jego przem ysłu  Szkoła 
strażników  finansowych nie powinna być ani- 
w eny tę tem  szczucia, gdzie uczą polowania na 
w ynagrodzenia za w yłapyw anie U Oświęcimiu, 
w domu ogólnie poważanego obyw atela i w nie­
obecności tegoż, zjaw ił się sekw estrator, k tó ry  
pokazał nakaz płatn iczy z powodu jakiejś nale- 
żytości praw nej na sumę 72 zł. Zona tego oby­
w atela. k tó ra  sam a znajaow rła  się w domu i by  
ła  chorą, uświadczyła, iż wie na pewne, że mąż 
je j od szeregu la t posiada pokwitowanie na tę 
sum ę, k tóre  to pOKwitowanie przedłoży wieczo­
rem  po powrocie do domu.

Sekw estrator jednakże na to sie nie zgodził, 
lecz zafantow ał dw a lichtarze. G dy  kobieta me 
chciała  mu tych lich tarzy  w ydać, zaczęli się 
oboje ze sobą pasować, przyczem  jed en  lich tarz 
został złam any. P rzy tem  m iał sekw estrator 
sk a le c z /ł się w rękę. Jakko lw iek  przy prze 
słuchaniu sądow ym  seuw estrator zap lą ta ł się 
w tak ie  sprzeczności że sędzia, m usiał go p rze ­
strzegać przed składaniem  fałszyw ych zeznań, 
mimo to owa kobieta została skazaną na 
cztery tygodnie ciężkiego więzienia. K obieta owa 
b y ła  tak  słaba, że nie m ożna jej było przez 
długi czas odstawić do więzienia. W końcu, 
dzięki łasce  cesarza, została uwolniona od k a ry  
w ięziennej, k tó rą  zamieniono je j na k arę  pienię­
żną w kwocie 200 zł. P rzy  tem wszyskiem go­
dną uwagi je s t okoliczność,' że po powrocie my­
t a  do domu zualazło  się natychm iast pokw itow a­
nie na zapłaconą sumę 72 zł.

M ówca ostrzega przed sKutk&mi takiego sy ­
stem u podatkowego i kończy słowami, k tóre ce­
sarz w ypow iedział do pewnegu inspektora  po 
dfttkow* o : „Driicken Sie m ir nur das ar me 
Vólk m<P*!u (Ż yw e oklaski).

Po przem ów ienia p. E a i s  e r  a odroczono 
rozpraw ę do dzisiaj. M o za  p. W eigla w yw arła 
ogrom ne wrażenie.

Wiedeń 21. latego. Ze strony czeskiej co 
do do najw yższego trybuna łu  poruszoną będzie 
jeszcze jedna spraw a. M ianowicie w edług rozpo­
rządzenia  z roku 1850 używ ał najw yższy try b u ­
nał zawsze pieczęci łacińsk iej z napisem .: si 
gillw n caesar. reg tribuncl. supremi P ieczęc tę 
k aza ł S t i e m a y e r  zm ienić na  niem iecką.

Wiedeń 2 1 . lutego. {Z  izby posłów). N a dzi- 
siejazem posiedzeniu przystąpiono do dalszych 
rozpraw  budżetow ych.

M iiiister S t e i n b a c l  po krótkiej polemice z 
p. Schlesingerem  przechodzi do wywodów p. 
W eigla. W ychw ala w iceprezydenta skarbow ej 
dyrekcji K orytow skiego jako  znakomitego urzę­
dnika którego zresztą losy G alicji tak  sam o ob­
chodzą jak każdego  pesł a O dczytuje pryw atny  
list nam iestnika hr. B&denhgo, w którym  tenże 
pisze, że mimo nagrom adzonych skarg  zarząd  p. 
Korytow, kiego je s t znakom ity.

M inister oawołuje się dalej na nagrom adzo­
ne zaległości podatkow e z czego w ynika, że sn 
rowość w ściąganiu mnsi być wielka. K ry ty k u je  
ostro m aterja ł p. W eigla, który  zresztą przew a- 
żLie przedaw niony, p rzy tacza daty  statystyczne, 
n,siłuje udow odni, podniesienie się by tu  m aterjał 
nego w Galicji. M inister dziwi się, że p. W eigel 
wobec kwietnych w arunków w czasie dokonują­
cej się konw ersji w ten sposób mów o ubóstw ie 
k ra ju  Praw ią — rzek ł m inister — jestem  w tem 
dmwnem położenia, że bronić mam Galicji p rze­
ciwko posłom galicyjskim  M inister powiada, że 
..iejedookrotnie dow ódł iu i dbałości o dobro G a­
licji. M inister chce, by G abc a ko rzysta ła  z wszy­
stkich dobiodzijstw  państwowych, ale w ym aga 
zarazem , by  w raz z innen krajam i przyznała 
się też do obowiązków.

Po m inistrze S teinbachn  przem aw iał H o f f ­
m a n n  v. W e l l e n h o f  przeciw ko kartelom . 
T y m c z a s e m  w k n l o s r a c h  z w r a c a j ą  
u w a g ę ,  z e  w n a d e s z ł e j  w ł a ś n i e  G raztr

Tagei,post m o w a  t e g o  p o s ł a  j e s t  j u ż - w y ­
d r u k o w a n ą ,  a n a w e t  z u w a g a m i :  „Bei 
fa ttu ! Z  t e g o  p u w o d u  p o w s t a ł a  o g ó l n a  
w e s o ł o ś ć .

Wiedeń 21. lutego. M o w a  mi n .  S t e i n ­
b a c h  a w y w a r ł a  w c t ł e m  l u e z  w y j ą t k u  
E o l e  p c l s k i e m  b a r d z o  f a t a l n a  w r a ­
ż e n i e ;  p o s ł o w i e  s ą  o b u r z e n i .  P.  Ko -  
z ł c w r k i i ,  j a k o  r e f e r e n t ,  o d p o w i e .

Wiedeń 21 latego. D ow iadaję się, że poseł 
W e i g e l  odpowiedzieć chciał m inistrowi Stein- 
bachowi, ale kom isja p arlam en tarna  się sprze­
ciwił:..

Telegramy „Dziennika Polskiego/
Wiedeń 21. latego. Poseł Stanów  Z jednoczo­

nych we W iedniu, G r a n t ,  podał się do d y ­
misji.

p&ryż 2 1 . latego. P rezy d en t sen&ta L e  
r o y e r  z powoda choroby dym isjonow ał; mówią, 
że Jnle? F e r r y  go zastąp

Lizbona 21. lutego. G abinet F e r r e i r y  
podał się do dymisji.

Berlin 21. latego. Rodzina zm arłego ban­
k iera  B le jch todera  o trzym ała telegram  kondolen- 
cy jny  od B i s m a r k a .

Bukareszt 21. latego. S łychać, że cesarz 
W i l h e l m  przyrzek ł odwiozić kró la  w B uka­
reszcie

Rzym 21. lutego. A resztow any w spratwe 
Bance romana depm ow any D  e z e r l  i zm arł 
w więzieniu.

W ie d e f l  2 ’. lutego. Po zamknięciu giełdy południo­
wej nutowano kredyty n81'ri7 ■, ngiosy —*- ; laender-
l.un L-i 9.&I — • c7t.ai>.h$LQv inmha.TdF 10H’50 elbe-b»iifci 2 4 ' — , sztaet° ij 3u8'2ć ; inmbaa U 108 f>0-, elbe 
tha 238-— ; tytoniowe 176 25; alpiny 56-10 ; renta majowa 
09 32 : austr. koronowa 97 55 ; węg. Rnron. 95’75: węg. złota 
116-40 ; losy tureckie 50 60.

B e r l i n  21. latego. Gięła? wieczorna, kurs a »oń- 
iowe. (W nawiasie podane cyfry oznactajs porówna­
wczy kurs wiedtńiki t. zw. W i e n e r  r a r i t ś i  t.) Kre­
dyty 178 75 (8o0-85), lombardy 49-90 (103 43); węg- renta 
złota 97 90 Ter.dencja osłabiona.

W i e d e ń  21. etyczni? (Giełda towarowa.) Spirytus 
pr, 10.000 literpr. 1340 ,0  136‘\  ti-fta gal.cyjsk berzyń- 
skiego Stand Wbite 17 50 ; cesarska 20 50 , Stsnd Wnite 
(iarfeuberg 17 50; salonowa Fibicha 18-50

Wieaeń 21. lutego. G rap a  ro tszyldow ska 
zaw iadom iła mii»istra finansów nrzędow n e, że 
w ykouując prawo opcji, obejm uje ca łą  resztę 
nowej 4 -p-ocentowej ren ty  w sam ie 319,298.000 
koron, tudzież resztę 4-procentow ych państw o­
w ych obligów kolei Rudoifą — w sumie
56.476.2u0 koron.

Weis 2 1 lutego. Cesarz p rzyby ł tu  dziś
rano do swej córkii a rc y k s ię tn y  M arji W alerji 
N a dw orcu pow itał go jego zięć a rcyksiążę  
F ran c iszek  Salw ator. C esarz odjechał do zam ka 
L ich ten eg j. M is 'to całe  p rzy b ran e  we łiagi.

P rav esa  21. latego. U m arł tu konsul austra- 
węgioi ski J a k sa  D t m b i c k ! .

Berlin 21. lutego. W czoraj odbyło się tu 
walne zgrom adzenie niem ieckiego zw iązku wło­
ścian i przyjęło jednogłośnie rezolucję przeciw  
zaw arciu  tra k ta tu  handlowego z Rosją.

K&r-sbad 21. latego. Do szybu  R adelfs 
w Palbchirm  koło C hodaa w darła  się woda. Sze­
ściu górników  zginęło.

Rzym 21. latego. Z  Szuler ni w M ontecarlo 
(.Monaco) donoszą znowu o samobójstwie dwóch 
Anglików . Jed en  się nazyw a K ennel; nazwisko 
drugiego, k tó ry  p rzeg ra ł około pół m iljona fran ­
ków, nie je s t  wiadome.

Petersburg 21. latego. NvWOSt\ ogłaszają 
odezwę D ragana Gankow a do Bułgarów , w k tó ­
rej wzywa ich, Lby protestowali p-zeciw  zm ianie 
Konstymcji i zjeónoczonem i silam i p .zeciw  rz ą ­
dowi działali, m ianowicie aaś, ab y  uprzątnęli 
figury rej w odzące. O pozycją może liezyć na 
poparcie oficerów, k tó rzy  t a ! , jak  w  r. 1885 (por­
wanie ks. A leksandra) znaleźli środki ocalenia 
ojczyzny

Londyn 21. lutego, S tronnictw a antiparne- 
lisstowskie wysłało do Irlandczyków  w A m eryce 
ode/w ę do s k ł a d n a  kam panię ho m era ljrsk ą , 
ponieważ wobec w ytężeń wrogów Irlandji, walka 
będzie długi czas zaciętą. O dezw a oświadcza 
dalej, że stronnictwo to bes w ahania  przyjm uje 
p ro jek t gladstonow ski lako godne zakończenia 
ofiar, k tó re  Irlan d ja  przez w ieki ponosiła.

FaryŻ 21. latego. F igaro  donosi, że na liście 
św iadków , k tó rzy  m ają być  p rzesłuchani w pro­
cesie o p rzekupstw o  panam skie, na pierwszem 
m iejsca znajdu je  się nazw isko Carnota. Ma on 
zeznać, czy nie b y ła  m u k iedy  znaną  lista p rze­
kupionych depu tow anych  i cny nie robiono u 
niego w tej spraw ie żadnych kroków .

S f a m b n ł  21. lutego. Budowę projektowanych no­
wych kolei w Małej Azji oddał sułtan sjółee banków pa­
ryskie!.

Lwów, 2 Iz Dy Znalowej
z dnia 21. L atego  1892 r.

u i l t  M  i i t a k .
łą d a ja

K oU J gaiła . K a ro la  n - lw lk a  po 800 i i .  m . k. S 9 — k22 —
. lw o w .-o sem lo w . J ~ k a p o 8 0 0 • . w a .w « re b . I b  6 ' Uhl BO

Bauikn h ipo lao aaeg o  ■>, -loy iak iagp  r 0 800ml. wa. 
k red y to w eg o  g a .loy jsk iego  po 800 ml. w a. 

L i l l y  a a i t a n e  s a  l u O  r t .
Bank h ip . ga llo . &-proo. w . a .  loa. w  M  la t

- _

cr
m 1

f s

‘09 -
'■ tp .g L llc .5 -p r .w -.w jlo a . a 10-pr. p raca . m 9 7 ' — _

.  I n .  gallo . A*/,1/ ,  w . a . loa. w  *0 la t  . 1- '2 1 t  0 90
,  k ra jo w eg o  4. i  p i ł  p roo . w . a , loa. g l  1. WG 1 0 # ' U  J

row> k re d . g a l. a ie m . 6 -p roa . w . a B 8 80 39 -
,  .  •  .  ^ -P ro a . w . a •O
-  _ -  -  4-proo. w . k. los. 4 1 ip 6 l o 6 *' __ _

# ,  w 41 pół p r .  w .a . ło*. 5W L P p i  — 1 7
.  .  * » .  4 -p roo . w . a  loa. 5B1. I G  - ti 70

L i s t y  dłh S D C  u  lOO s l .
Kokiac k red  łośo . 3*/. w . a. w łU w id z r _ _ _  —

•  W S 6 »
u i i  ego ro ln iuzo-K redy t. Z a k ła d a  d la  G allo ji •

------- ~  -
t  B u to  w iny w  lik  w. 6 p roo . w .a . loa. w 13 la t. kr SO _

O b l l t f l  PR 1O0 sio
JTntłcm aU acyjne g iU c. 6c/* sn. k,

JZ
m 6

flftllp. f u t t u s i o  p ro p i taoyjnago 4^/, w  a. m 96 8 i 87 JO
B k ow . fo n  d aa bo p ro n ln a c jjn e g o  &•/, w . a .  . m 1 2 -
te o m c c a ln a  B a n k a  Ł ia j .  B*/f  w . a . Z. Em - . o

* •  a a  •  U , » ln i  80 S 5
F o^yocU  k ra j .  8*/* w . a. . . . 

* w - •
5 . 

10^ - 180 70
* ,, *»/• w . «■ 85 60 96 80

ł i  o  ■ r<
U  - ' i  K r a k o w a ................................................. fO ** 5

.  1 aaleallWOT- , 40 43
H o a a t y ,

D u k a t o a a a r a k ł .................................................. * *3 i  r 3
—- __Żor , . . . 9 b& 68*6 w i p a r j a .....................................................................

BaS--’ -o a j ja k l u ra b ra y
9 fio 

1 S7 1 8 'p a p ie ro w y  . . . . 1 97 20 89 *9
— *•« Sil

Przyjechali do Lwowa.
dnia 21. lutego 1893 r

HOTEL ZOB,7,H J. Horodyski z koeiubiniec. J. hr.
1’otocki z Romanowa. S. dr. Grudziński z Krakowa. A.
Horodyski z Przemyślan. R. Zarzycki ze Stanisławowa. H.
Hoeniger z Przemyśla. L. Krissr z Y^ygody. Z. Waynei z 
Wiednia.

HOTEL FRANCUSKI. I. Gnoibski s, Cieszanowa. H. 
W achtor z Landsberga. M Urbański z Poznania A. Ga­
jewski z Romanowa. S. Stańkiewiez z Miżyńea. R J-anc- 
vic z Pragi. A. Krotosyner z Wiednia. R. Kern z Kroie- 
stwa Pol

HOTEL CENTRALNY. K Czarkowski z Tłumaoza P 
Niedzieisid z Warszawy. R Rutkiewicz z Bukowska. 8 
Długoszowski z Cieszanowa. I. Diensti ze Stryja. Z Lilien- 
feid ze Zastawie. T. Sommerst m ze S rusowa. i. Ausliin- 
der z Wiednia. H Sagawo z Kamionki. Dr. L. Cwiklioer z 
Dobromiia.

N A D ESŁA N E.

M . J O N A S Z
DOM B A N K O W Y  I  K A N T O R  W Y M IA N Y

we Lwowie, ulica Jagielloństa 1. 3,
kupuje i sprzedaje wtzelkie efekta i monety

po najdokładniejszym knrsie dziennym.
Zlecenia z prowincji wykonuje niezwłocznie bez doli­

czenia prowizji. 1016 1—?
C i ą g n i e n i e  z  p o c z ą t k i e m  m a r c a  1 S » 8 .  
P r o m e s y  n a  l o s y  p a ń s t w  z  r . 1 8 6 4 .  
G łó w n a  w y g r a n a  1 5 0 .0 0 0  z ł .  i  n a  3 0(o 

l o s y  a a .)  r. Z a e ł i d n  k r e d .  z i e m s k i e g o
I I .  e m i s j i .

G t ś i  n a  w y g r a n a  5 0 .0 0 0  z ł .
A a  I wm,  z a k u p i o n y  w t r m  K a n t o r z e ,  p a*  

d ł a  g lA w n a  w y g r a n a  w  k w o c ie  5 0 .0 0 0  z l .
J e n e r a l u a  r e p r e z e n t a c j a  d l a  U a l i c j i  

n a j b o g a t s z e g o  w  k w ie c i e  T o w a r z y s t w a

k m  n a i  *. R O K

Biblioteka prawnicza
p o  a d w o k a c i e  O b id o w s k im  J e s t  w c a ło A c ' ,  

in b  c z ę 6 c i-* w o  d o  n a b y c ia .
Zgłosić się : ulica Sykstuska nr. 62, drzwi nr. 12.

Ziółka Chambarda W sk ład  k tó rych  w cho­
dzą w yłącznie liście i kw iaty , stanowią środek  
p rzeczyszczający, na turalny , niezawodny, skute­
czny i najtańszy B ardze przyjem nego sm akn, 
działania łagodnego, bez boleści i najm niejszego 
utrudnienia żołądka, stanowią lekarstw o, poszuki­
wane przez osoby delikatne, m ające w stręt do 
w szelkich środków  czyszczących. S k ład  we L w o­
wie, w a p te k a c h : pp. M ikolascha, W ewiorskiego, 
R ncken ., Sklepińskiego i Lachowicza. 9 1—? (I)

. dr. Józef Golił
b y ł y  s e k u n d a r j n s z  s z p i t a l a  £w . ł l s z n r z a  

w K r a k o w i e  ii09 l — i

ordynuje obsenie w Złoczowie.

Ostrzegam P T. Publiczność przed pralnią chemiczną 
p Weisr przy ulicy Kopernika nr. 12.

Ousiyna Gostyńska.

Poszukuję koncym entb, w prawnego w spra 
wach spadkow ych i hipotecznych ; egram inow ani 
kandydaci notarjalni będą  mieć pierwszeństwo.

Józef Hcjda
_________________________ ck. notarjasz w Żółkwi.

M o n i i H r i
na posady 1245 1 -3

stolarza mu m m i
H oro denka

j ła c a  600 zł. rocznie podania do 
20. m arca 1893 r.

Z a ł o i o n a  w r o k u  1 8 5 0 .  200 l l

Gustaw Hofbtsuer
F a b i  y k a  f o r t e p i a n ó w

w Wiedniu, IX Bezirk, Liochtenstainstrasse Nr. 76. 
M ignon, Stwtzfliigel, iH anina.

Niezrównane w mechanice, tonaeh i trwałości 
Ceny umiarkowane. Przystępne Warunki.

I Z m i a n a  l o k a l r !
Mam zaszczyt donieść Szanownej P. T. 
Publiczności , i i istniejący od 20 Jat 

pod 6rmą : 1285 i —6

F I .L K S  K O W A L S K I
R y n e k  1. 2 0 .

śład różnych płócien stołorrsj bielizny, 
ócienek, perkali kolorowych, haroha- 
iw, iianeli, wyroby pończoszkowe, jako- 
i Szirting^w, Chiflonów z fabryki Be- 
idykta ac.hroila i Syna z dniem dzi­

siejszym przeniosłem do Lamieniey
10. Ks. Ponińskiego, Rynek I. 6.

Dziękując łaskawej P T. Publiczno- 
i za dotychczasowe względy, polecając 
ę 1 nadal łaskawym względom, pozostaję

z głębokim szacunkiem
F eliks K ow a lsk i.

L  693. _____
| K O N K U R S .

ZwierachnoPć gminna m iasta E ę ty , w skutek uchw ały  R ady  gm in­
nej z dnia 13. lutego b. r. rozgismje ponownie konkurs, ceLsn: obsadzę 
ń ia  posady w eterynarza miejoaiego w K ętach  z obowiązkiem  oglądania 
mię a i bydła, na rzeź i sprzedaż przeznaczonego, ladzieł- ca  miejsco­
wym  dworcu ładow anego, wreszcie pełniem a wszelkich obowiązków 
jak ie  do w eterynarza w myśl istniejących u.taw^ ~ »leżą, z prawem po­
bierania przepisanych opłat za te - czynności, k tóre  dają  dostateczne 
u trzym anie zw łaszcza, że liczne sąsiednie dwory i włości dają dosyć 
zaoczny dochód za udzieloną pomoc w eterynariką.

Dyplom owani w eterynarze, katolicy, ub egąjący się o tę rosadę 
zechcą wnieść podania należycie udokum entow ane, najdalej do 15. m ar 

'ca 1893 do podpisanej Zwierzchność gminnej.
K ęty  dnia 11 latego 1893

Zastępca Burmistrza:
D r. D w oi zafoski. isso 1 - 3

Księgarnia, skład i wypożyczalnia nut muzycznych o raz  ekspedycja 
pism perjodycznycK 

H.  A . M R Z f Ż A N O W N K l M G O  w K r a k o w l e
otrzym ała na głów ny sk ła d :

M ic k ie w ic z a  A d a m a  A r t y k u ł y  p o l i t y c z n e .  (W y d a  
wi nw o M łodzieży im. Ad. M ickiewicza, tom I.) Cena zł. 1 30 ct.

z  p rzesy łką  poozrową zł. 1 45  ct. 
L e w a n d o w s k i  K a z im ie rz .  „ S z e l l a " .  W iersze. Cena 80 ct 
■ 27y 1—3________________  z przesy łką pocztowa 93 ct.

A H łO O O O O O O C tO O O O O ttO O O t

i  Claiti i Sin
P rz e tw  ą o ł u i i u i e m  k i e l t s a e k  s t a r  j  c ł  s t e l  ż y t n i e j  wAc k ł  

n a j z d r o w s z y !  p o b n d z a  a p e t y t !  p » < n n a ż t  t r a w i e n i e !

b a l l a b a n ó  w  k  a .

Lwów, tflica Gródecka 22. 1-10
polecają na zb liża ją cy się sezon w iosenny

swój obficie zaopatrzony skład

limą Iron, nipy, simniloi i t. n
wj-wieia zupsłuis ren s>m sia tek , j>k prawdziwy K O N I A K  na ustrój 

ludzki. ButelkL duia 9 0  et. — poleca 1095 1—?

B 4 B O Ł  B A Ł Ł 4 B A N  w e  L w o w i e .
•Łaskawe obstrlunki z prowincji odwretną pouztą lnb koleją uskuteczniam.

znanych ze znakomitego wykonania i doskonałej konstrukcji. 
N a p r a w y  wykonują jak najlepiej i najtaniej.

Ilustrowane cenniki i  katalogi nu, żądanie gra tis i  franco. w

dw ooooroóooocJ
Pasy do maszyn i płyty gumowe, Szezot^^z1 i do zębów, Cukierki ślazowe, Grzebienie z szyldkretu i słoniowej kości, 

i Pudry najlepszej jakości. Herbata i Krochmal, nawet Puder z ryżem poleca Dro&ueria pod „Czerwonym Krzyżem-*'
Ł

Kremy

w z a j e m n y c h  u b e z p i e c z e ń  n a  ż y c i e  . .T h e  
K  ZATEOZEWIA 1 8 4 2 .
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i Kurs przygotc wąwozy *
4  do egzam inu ^

f na jetliifirocziiycli ogjołniM? we Lwowie J
■ r o z p o c z n ie  s i ę  1 . m a r c a  1 8 6 3  1 t r w a ć  

b c a z l e  p r z e z  5  m i e s i ę c y .
Zgłoszenia przyjmuje i iuformaeyj udziela ▼ 

^  po dpisauy, codziuniiie ^d 7 . - 8 .  Wieezorim w lokalu W 
^  przy im ej Piekarskiej U 8 1252 1--4 ^
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DZIENNIE PÓLSKI i dnia 22. Lutw?c 1891 r.

Drobne ogłoszenia.
D o n i e s i e n i a  r o z m a i t e

po l*ys centa od wyrazu.

. .M A H J O f f H A ”  2 a k ł * d  w o d u *
i« C 5 'n ic z y  obok Lwowa, poczta Lwów. 
Umil Bertem ilian Bra jer, właściciel. 
B r. Wiktor Leaekyfiski, lekarz kie­
rujący. Wszelki'1! informaoyj udziela 
Zarząd tegoż Zakłada. 113

do strzyżenia b .d ła , p'1 zł. 
2*?5, poleca Piotr Chrzas^owgki. han­

del żelazny we Lwowie, plac Kapitulny 
1, (naprzeciw Katedry). 4

t  k. Urząd pocztowy w Potoku złotym 
poszukuje e k p p e d w t o r k i  z uzdolnie- 
riem telegraiioznem. 126

Fo r t e p ia n  dobry zaraz do srrzedania 
za 15) zł. Zamojskiego 12, parter, 

IM lew o.

p o t r z e b n y  Jeut p r a k t y k a n t ,
t- starszy, zamiejscowy w handlu pa­
pier i Kam ia Bauma, w Tarnowie.

Do  s p r z e d m it a  w i l l a  nr. 11. P ie
karska. 118

J f a p l ę  r o a l n c ś e  w Stryju, Droho 
I i  b ,c ;u  l ib  w oKoli y 11 sko stacji ko 
lejowej, dom z ogroaem owocowym, *8 
rzywnym może być po'e. Adres; N. Ho- 
rodysk1, Ziłlona 46, Lwów. 12?

AŁ B I Y  S O Ł E C K I , we Lwowie, 
nl. Wałowa 1. 11, łprzed* e wszelkie 

towary wchodzące W zakre handlu ko­
rzennego, po cenich możliwie najniż 
szych, mt ę z młyna parowego Heleny 
hrabiny Mieiowej w Kamionce Strumi- 
łowej, po cciach fabrycznych, inne wy 
roby młynarskie i prodnkta strączkowe 
w dobrych gatunkach i tanio. Zlecenia 
z prowincji wykonnje s'arannie i nitzwło 
cznie. Osoiom, stale zamieszkałym we 
Lwowie, które nie chcą się codzie, nie 
trudzić rachunkami z kopna’ wiktnułów, 
wydaje na książeczki i towary, na r&chn 
nek płatny co miesiąc. 128

N a i t a n i n i  8t'ueda-i? wszelkieI l U j  M 1IIIC J SMSM ;i do szurows.- 
n:a i z miatan a, wszelkie wyroby be­
dnarskie, ja k ; du.'a konewka 40 ct., 
duża w*nieiijca 1 z \ ,  balijk* od 6) ut. 
szafliki od 2** er., stolni e od 50 et., 
szatkowniczki od 18 ct. hl. Zimorowi - 
cza, 5, Edu ard  Hefwig. 12731 4

T Z au iien ic *  r i ł o w a  do sprzedania. 
A*- Wiadomość w handlu P. Pietrzyckiego,
ul. Pańska 1 17. 131

Sl e w n l k  3  r z ę d o w y  do fasoli, bo­
biku, buraków, rzenahu i t. p. do 

sprzedania za 20 zł. w Zarządzie dóbr 
Horszowice p. Niżantowiee. 127

TT k w a l i f i k o w a n y  p e d R g o g ,  ręczy 
U  na prowincji za rezultat egzaminów 
lud wycb i wydziałowych. Szybkie zgło­
szenia z warunkami du „ tu r;e rą  lwow­
skiego pod nNobi!is“. 129

M i e l n i k a  poszukuje uzdolnionego 
zajmować się wvmielauiem zboża 

w młynie amerykańskim, wal.owym, 
wodnym. Zgłoszenia rrzyjmuie przy do­
łączeniu odpisów zaświadczeń. Z .rząd 
dóbr w Podliskaeh małych pod Lwowem 
poczta w miejscu. 109

Q z ą d c a ,  wysłużony wojskowo, 33 lat, 
H  żon-ty z małą familją, władający ję 
zykiem polskim i niemieckim i znający 
sie dobrze na gospodarstwie rolnem, 
leśnem na gorzelnielwie, gospodarstwie 
stav. .wem, kouowli bydła, egzamin iw.ny 
myśliwy, a od dłuższego ozami prowa­
dzący przełoieństwo obszara dworskiego 
nieskazitelnego honoru; poszukuje sta łe j 
posady na ordynarją lub stół, tantiemę 
>lbo stałą pensję w większym majątkn 
do y szyrtkiego, albo do jednego z wyżej 
wymienionego fachu zaraz lub od ). 
kwietnia albo 1. czerwca. Adres: Ludwik 
Wilczyński, w Jankówce p. Wieliczka.

M ieszkania i sklepy
po 1 cencie od wyrazu.

4 pokoje, kuchnia, garderoba, spiżarnia, 
ulica Łyczakowska boczna 15, od 

pierwszego marca. 124

Na d l e ś n i c z y ,  bezdzietny, 43 lat
wieku, dwadzieścia cztery lat na 

jednej posadzie pozos.awał, biegły
w miernictwie i taksowaniu lisów, zna 
się także ca agronomji. poszukuje od>o- 
wiednej posady. Przyjąłby także równo­
cześnie adm inistrację’ średniej?) mają­
tku. Adr“s; „Leśrik“ poste rest. Czarna 
koło Pilzna. 74

Z i e l o n a  3 3 ,  większe mieszkanie 
z wielkim ogrodem,’ pokoje kawaler­

skie i stajnie na konie, zaraz do wyna­
jęcia. 117

| e & n ic z y  z niższym egzaminem pań- 
I j  stwowym, z kilkunastoletnią praktyką 
lasową teoryeznie, i praktycznie wy­
kształcony, zarządzający gospoda.sterem 
leśnem w większych dobrach, wieku lat 
33, żonaty, z dobremi świadectwami i re- 
komenlacj’, poszukuje od 1. kwietnia lub 
1. maja r. b. odpowiedniej posady Zgło­
szenia łaskawe przyjmuje poi adresem; 
M. K Leśnik, w Podlesiu 0. p. Ożydów.

Korespondencja p ry w a tn a .
H. R. Najczulej dziękuję; wjzystko 

dobrze. Staraj aię koniecznie, bym z Tobą 
mogła się widzieć, oprócz piątka jestem, 
sama. 123

Młoda przystojna panna, życzy sobie 
zawiązać korespondoncję i poznać czło­
wieka inteligentnego na stanowisku _w celu 
matrymonialnym. Listy tylko ser.i<* pi­
sane i fotografje pid adresem : „Miner- 
wa“ poste restante Lud ryć _e. l aA

Kasy ogniotrwałe
ze sławnej fabryki

B raoi H esky w e W iedn iu
poleca firma: 1025 1—?

S C .  K O R E E S
•kład maszyn rolulozyoh 

L w ó w , u l i c a  B r o d e c k a  1. 3 5 .

ROZKŁAD POGIAGOW
o b o w i ą z u j ą c y  o d  1 .  m a j a

(Czas lwowski).
1 3 0 2 3 .

O d c h o d z ą

Knrjer Osobowy
a>» a
M *

Do K ^ k o w a . . . 3 07 10-41 5*26 1101 7 56 —
„ Podwoł. z Poda, 3*10 — 1L 32 f l 12 — —
(z główn. dworca) 2*58 — 9*41 10-26 — —
n Czerniowiec 6*36 — 9*56 3*22 10*56 —
,  Stryja . . . — — 6*16 10*21 7*41 —
„ Bełżca . . . — — 9*51 -- — —
,  S ik ila — — — -- — 736
„ Zimnej Wody . — — — -- — ~

P r z y o h o d s ą

Z Krakowa . . . 6*01 2*50 901 6-46 932 —
„ Podwoł. na Podz. — 2*45 917 6*55 — —
(na główny dworz.) — 257 9-40 7*21 — —
„ Czerniowiec . . ł0-09 — 7 5o 1*42 7’06
n S try j.................... — — 141 916 2*35 __

„ Bełżca . . . . — 4*48 —
„ Sokala . . . . — — — — — 8*32

( T w a f f t i : Qod*ln y , d  .K ow ana gi .Darni lic z b a m i, o z n a c z a ją  p o ry  n o cn ą  od  godz. 6. w ieczó r
do 5 59 ran o .

C zas k o le jo w y  (ś re d n io -e u ro p e jsk i)  ró łn l  aię od c e a ib  lw ow sk iego  o M  m in u t, t .  e .  g iy  
s e g a r  « »  Lw  w ie  w ak zsu je  g o d i. 12. w p o łu d n ie , z e g a r  k o le jow y  w sk a za ł*  god*. 13*25 p rzed  p o ł t -  
d a ie m

ia Dśiietloiia oltryczip i M i i  siły.
Kremenezky, IMayer St Comp.

w Wiedniu, IX. Leyeringasse Nr. 9.
I l u s t r a c j a  d l a  u r z ą d z e ń  o ś w l e l i c n  a  e l e k t ^ y .  
c z u e g o  o  l a m p a c h  .  t r o n  y c h  1 l u k o *  chi. W uo- 
Łani. U r z ą d z ę  c e n t r a  I n y c h  dla miast. P r z e n o ś n i  
s i ł y  ( k o l e j e  e l e k t r y c z n e ! .  Fabrykacja L t H P  Ż A ­
R O W Y C H  o każdem natężeniu, każdej sile świec i każd n 
urządzeniu. — Wyjaśnień udziela się z całą gotowos ią i w j- 
gOi ’ pracowuje kosztorysy. 1—4

L. 37?. 1—2

W mvśl ueliwały Kady powiatowej z doia 3. lu tego  1893 rozpi­
suje się m niejszem  konkurs ua posadę lustratora urzę lw » ^m inny i
w powiecie rohatyuskim . . },

Do posady tej przyw iązani je s t roczna płaca <00 zł i ryczał n
objazdy w kwocie 200 zł. _ ,

K andydaci, ubiegający się o tę posadę, m ają przedłożyć:
1. nu trykę  urodzenia jako dowód, i i  liczą nie m niej jak  30, a nie 

więcej jak 45 lat życia ;
2. świadectwo ukończonych n a u k ;
3. do*ód znajomości ustaw  adm inistracy jnych;
4. wykaz dotychczasowego zajęcia, i św iadectwa dotyczących 

W ładz, względnie świadectwo moralności. ,
Podauia. v łasnoręczuie pisane, wnosić należy do W ydziału b a . j  

powiatowej w Rohatynie _
Ostateczny term in  do wnoszenia podań upływ a z dniem  31. 

m a rc a  1893 r.
R ihatyn, dnia 17. lutego 1833. Z Wydziału Rady powiatowej

N i e u s t a j ą c a

wystawa kuchen i  pieców
g a z o w y e ł i ,

ż e l a z e k  do p r a s o w a n i a  i rozm aitego rodzaju 
a p a ra tó w  do gotow ania G A Z E M

I w handlu żelaznym
Piotra Chrząstowskiego

j  (p la c  Kapitulny nr. I)«
1  Wszystkie aparaty b ę d ą  n a  m i  e j  s o n  g a z e m  o p a ­

l a n e  i P T. P u b l i c z n o ś c i  o b j a ś n i o n o .  1047 1—?

S T A R Y !
Z a ł o ż o n y  w  1 8 7 0  r o k i

w y l ą c i n y  h a n d e l  h e r b a t y

J. W OHLA
we Lwowie, ul. Sykstuska l. 6, 

pole< a Szanownej Puldicznoici
na porę zitiową doskonałą herbatę

chińską, losyjtką i angielską. 
Zamówienia uskutecznia się sumiennie, 

spiesznie, frauko opakowanie

[siani J. 9. HmeHia
w Kutkowie

poleca

T . L E N A R T O W I C Z A
Wybór poezyj

4  tomy,
wydane nakładem ś . p. autora,

na welinie, edycja zbytkowna
5  zł. 1259 1— 1

SZTOKFISZ
snczony ki’o 90 ct. 
moczony „ 4.) „

Ś l e d z i e  marynowane doń kie 5eiu kilowa 
pnszka, około BO sztuk . . . .3*50 

„ opiekane i marynowane 30 szt. 3 57 
„ zwijane z cebnlką, faseczk* . , 2 — 

Moskaliki w piklach „ . . 1*80
f a h l l a o  w iulcu, G kilowa puszka 4 — 
Sałata z ryb l  „ „
Śledzie w anspiku 1 „ „

-  w duńskim sosie 1 kil. „
Ł o s o ś  z  i z o i i f o r n l  1/* B *
O mary królewskie 1/i o »
Ton, io w oliwie ‘L „ „
AnchoTi.s bez ości V* n » “ w  
S a r d y n k i  f r a n c u s k i e  w oliwie 

po z5, 35, 45, 65, 89 i z ł. I  du pnszka 
Śledzie holenderskie solone, para . —*18 
Łososie śledzie w^tzone, sztuka . . —*18 
Bu'ling i wędzone niesot ne ,  . . —*8
Surotki „ k ie ltk ie .................... —'2
K a l a f i o r y  w ł o s k i e ,  itilo . . . — 60 
Fas 4 '  , suszona, młoda zielona %k. 1*20 
Jnlienae,snBZone jaraynLl doznp _ l*-0 
B r y n d z e ,  s e r y  in a a ło  d e s e r o w e

S
D e r

F m a n z i e l l e  R a t h g e b e r
Organ dla bankowości i finansowości.

W y c h o d z i  l.> IO. i 20 . k a ż d e g o  m i e s i i e  a .
K t o  c h c e  k a p i t a ł  g : AJ u t r z y m a ć  i  p o m n e i y ć ,  k t o  c h c e  n s b y ó  p e w n e  p a p i e r y ,  k t o  c h c e  p o w i ę k s z y ć  s w ć j  m u la ­

t e k  p r z e s  s p e k u l a c j ę ,  potrzebuje wiernego, niez w ,dnego doradcy, redagowanego w posób objektywny, jak „Finamielle Batko ber" k t ć r y  m a  
n a  u w a d z e  t y l k o  p a p l e r a n i e  n t e r e s d w  s w y c h  i .b o n e n t f  w ,

Informacji i purady udziela s<ę ochotnie darmo, nawet i nieabouentom.

Abonament całoroczny zł. 2. Egzemplarze na okaz gratis.

109 1 - 3
A d m i n i s t r a c j a  „ F i n a n z i e l l e n  R a t h g e b e r u, 

Wian, Helferstorferstrasse Nr II .

P i ę k n e  w z « ry  a l a  p r y w a t n y c h  o d b l o r c ć w  g r a t i s  i f r a n c a .
Bogate wzory, jak niebywało, d l a  k r a w c ó w  niefrankowane. Nie daję o m -  
s t t  od 2 ‘/i do 3 ’/, guldenów za metr, ani źidnych p o d a rU Ć W  krawcom, 
jak o cię u Kookureuc-ji na koszt* ostatniego odbi ircy dzioie, lecz mam tylko 
s t a ł e  1 n e t t o  c e a y .  aby każdy p r y w a t n y  o ł b l o r c a  d e b r z e  
1 i a a l o  kupował. DUte.ro up, /am tylkb moich k s i ą g  w z e rA w  zażąiać. 
Także os rzegam przed p o d  w O J n e m  z n t i a n i e u i  c e n  u konkmeaoji

M a t e r j a l y  n a  u b r a n i a .
Pornvien i doskia dla wysokiego kiera, przepisowo materje na uniformy 0 k. 
urzędników, oraz dl* weteranów, truły ognl&wyob, gFmnastyków, liberyjne, sukna 
bilardowe I na rtollkl do |i.y Lodeu, także nieprzemakalny na knrtkl, materje 
do prania, pled, podróżne ,d 14—16 zł. — Kto chce mieć sukno wartościowe, 
prawdzl* <- irwali. czysto wełniane, a nie tanią azmate, którą ksżdy kramarz 
w podwórzu sprzedaje, a która nie wart* nawet zapłaty krawon, nieen się 
zwróci do firmy; 110 1—22

JAN STiKAROFSKY w Bernie ^ a u s t r j a c k l ) .
Największy skład fabryem y ąakna w  w artofloi pół miljona zł.

Aby sobie przedstawić wielkość i solidność, oświadczam, że moja ręka 
jednoezy największv w Europie eksport mkną. fahrykaoję kamgarnów, dodatków 
krawmcklcb i introligatorskich, tylko dla własnych celów. Aby się o wszystkism 
powyższem _ przeko ać, zapraszam P. T. Publiczność, gdy jej się spcjobność 
nadarzy zwidzić ogromne przestrzenie mego zaktadu przed lży, z&tradniejącego 
150 ludzi. Rozsyłka tylko za pob. niem! Korespondencje w językach: niemie­
ckim, czeskim, węgierskim, polskim, włoskim, francuskim i angielskim.

Automat. Łapki maaalac
n a  B c ć c u r y ..................................zł. 2 —
n a  i n j  s b j  . . .  . B 1-50
łapią tygodniami bez nadzoru 20 a* 50 
sztuL przez 1 noc, nie pozostawi.-.ją odom 

i nas‘awiają się same.

Eclipas
najlepsze w świesie

łapka na szwaby.
Łapie do 1000 eżtuk szwabów, moskali 

robactwa kuchennego w jednej nocy. 
Sztuka po zl. 1*20. Radykalne wyniszcze­
nie ogóin.e gwarantowane. Tys ąse uznań. 
Rozsytka za popizodniem nadesłaniem 
pieniędzy lub za pobraniem przez Leo­

polda Eprteina, Berno Briinn).

1 — 
1*-
1*20
l*i0
T8u
1*80

1230 1 -3poleca handel

8t. Markiewicza
we Lwowie, w R ynku l. 4 3 .

N KŁAD  K A W Y
A r t u r a  K o ś c i c k i e g o

pod godłem 1071 1—?

„SYRIU8Z"
we Lwowie, ul.Ossolińskich I. I I ,

wchód tnkże s ulicy Cichej
poleca tylko n r j l e p s n  K a i tu n k l

po cenach hurtownych.

Ctilt i Łttentatela.

f M E B L E
\  najlepsze, nJelegan' te  i najtańsze 
(  1860 m tżna dostać u j —?

<  L u f c a
(  Lwów, utica Halicka liceba 7,
' we własnym domu.

- pierwszy"1! czteroch lat
w dwóch renomowanych gcspoóats.wnch 
w Księstwie pozcanskiem, posiadający 
chlubne świadectwa z krają i z zagra' 
niey, mogący się odwołać na pryw tną 
rekomendację posznknje posady zaraz lnb 

o<l 1, kwie aia 1893.
Oferty npras',a pod adresem: K .  K .  

agronom jw -^ejrestan te^T ^^

C h oroby p ie rs h w e ,
K a s ze l

jakote? wszelkie k“itąralne j rzypadłoś*! 
tebawiey, krtani, iłue, a dalej t r u ­
d n o  Aot o m  .  e h  o w e ,  w ą s k o ś ć  
p i e r s i ,  a s t m a ;  z t n i e g m l b i i l e ,  k a -  
— 1 s i l n y  i b o k l b a r  ł a s k o t a ­
n i e  w  a a r d l n ,  począte t u b e r k u -  
l o z y  usuwa się szybko : najlepiej zt 
pomocą od lat wieln jedynie nznanego 
liodLa, sporządzonego podług lekarskich 
przepirów i zaleeaiirgc przrz lekarzy: 

j ę * i e g <  h  i r n a t j  w pakietach 
vo 50 et. i Sw , J e r z  .>,c. p r o s z k u  
k a t a r a l n e g o  w pndełkaeh po 5 ) < t. 
wraz z lekarskim przepisem użyei*. Sku­
tek widomy już po klika dniach. M.iej 
niż dwn paki te w nie wysyła się. Przy 
przesyłkaci pocztą o 20 et. - ię 'e j zaopa 
kowanie i 1.' >t fracntowy; wszelkie zamó­
wienia nałoży adresować .rprost do a p ­
t e k i  p o d  ś w i ę t r u  J e r z y m  w e  
W i e d n i u ,  V /, W lm m i  f s >  e  S S .

Gtównt ikiad dla Galicji w ot ce 
P iotra Miko la icka ,  we Lwowie

Kandel założony w r. 178®.

e p l b a t ę
chińsko - rosyjską J193 1—6

poleca

najtaniej

L w ó w  

Rynek 45.
Zamówienia z prowincji aska^eszniam odwrotną poeztą. Opakowania nie zalioiaui

TOOOOOśClOOOOOOOOOOOłOOOOOOO
g KANTOR WYMIANY o 
o  c. k. u p rz. gal. akc. Banku hipotecznego
— J kupuje i sprzedaje

wszystkie efekta i monety o
po karaie dziennym najdokładniejszym, nie licząc żadnej prowizji. 

« la k o  d o b r ą  i  p e w n ą  l o k a c j ę
p o l e c a  q

4'/,% listy Llpotecane, i°lo l —? A
5°/„ listy hipotecine prenijowaRe, m
5%  „  „  bei premji,
4*/2% listy Towarzystwa kredytowego ziemskiego, W  
4,/1°/„ „ Banku krąjowego, Q
4Va% połycabę krajową galicyjską, Q
4% pozycakę propinacyjną galicyjską,

8  5 °/0 „ „ bukowińską,
41/a°/o poiycakę węgierskiej kolei państwowej,
4'/j% „ propinacjjoą węgierską,

4°/o węgierskie obligacje indemniaaeyjne,
O które to papiery Kantor wymiany Lanka hipotecznego zawsze 

O  nabywa i sprzedam
po cenach najkorzystniejszych.

U W A G A : Kantor wymumy Banka hipotecznego przyjmuje od 
P. T. kupujących wszelkie wylosowane, a Już płatne miej­
scowe papiery wartościowe, tadzież zapada kupony ra 
gotówkę ber wszelkieko potrącenia; zaś zamiejscowe, je­

dynie za potrąceniem rzeczywistych kosztów.
O  Do efektów, u któryeh wyoserpały się kapony, dostarcca Q

nowych arkaszy kuponowych; * zwrotem kosztów, które sam ponCBi. X

o o o o o o q >o o o o o o o o o o o o o o o o o o
L. 7890. K O N K U R S .

J. PSERHOFERA w  Wiecniu
I .Sing e r s t r a r s *  Nr. 15.

dawniej zwane p ig n ł k a m f  n u l w e r s a l n e m l ,  zasługnją na to

A p te k a
„zum goldenen Reichsapfelu

Pigułki czyszczące krew, nazwisko zajzupełmej, gdfż w istocie jest wiele chorób, w których p i­
gułki te znakomicie dz a ła ji. 0<f wielu dziesiątek lat są pignłł i te w powszeebneu użycia, od wielu l?Xarzy ordy­
nowane i mało jest rodzin, u których by brakło przynajmniej marego zapasą tego znakomitego środka domowege.

Cena tych p igu łek : 1 p u d e ł k o  z  1 5  p ig u łk i ,  m i 31 c t . ,  1 p a c z k a  z  6  pud< ł k a m f
1  z ł .  5  c t .  w razie ni frankowanej posyłki za pobraniem 1 z ł .  1 0  c t .

W razie nadesłania gotówki kosztuje wraz z opłatą pomyłki: 1 paczka pigułek 1 zł. 25 c t ,  2 p^ezki.
2 zł. 30 ct., S paczki 3 zł. 35 ct., 4 paczki 4 zł. 40 ct., 5 paczek 5 zł, 20 ct., 10 pabzok 9 zł. 20 ct. (Mniej jak 
jednej paczki nie wysyła aię).

Ugrasza się f j r a ź i i e  W :  „J. Pserłicfe^a P i ta ł s t  czyszozącycŁ tr e w ”
i należy uważać, ażeby napis na denku każdej -zkatułki zawierał na przepisie użycia podpis J .  

_____________________________  w kolo.ze c z e r w o n y m .______________
P s e r h o f e r

J .  P s e r b o f e r a  1
tygielek 40 et., z prze-Balsam na odmrożenie

eyłką pocztową 65 et.
Sok z babki “‘ 0tl& cehtrypk?i koklQSZ it,1: fla’ 
Amerykańska maśó na podagrę i 2o ct 
Proszek przeciw poceniu sfę nóg cena
pndełka 50 ct., z przes. opłau. 75 ot.

Balsam na wole 1 flakon 40 ct., z przes. npł. 65 et.

Esencja życia (krople pragskie) na zepsu­
ty żołądek, złe trawienie i t. d., 22 et.

Angielski balsam cudowny 1 flaszka 50 ot.

ITSsI-Sow P u lu o r  na kaszel i t. d-» 4 pndełko 35 ot.,
r i a K i e r  r  U i v e r  ,  p r z e B  opłaoąną 60 et. 

Pom ada t&nnochinowa najlepszy środek na
porost włosów, 1 pnszka 2 zł.

P la s te r uniw ersalny j S f f t i S f i L 1 
P rze c zy s zc za ją c a  sól uniw ersalna a .w .
B u l r l c H a .  Znakomity środek domowy — - — ' n .  

skutki złego trawienia 1 pakiet i
na wszelkie 
zł,

Prócz wyż v.jmienionyon preparatów znajdują się jeszcze na składzie wrzv*«Me w austrjackłoh 
dziennikach ogłaszane k iJnw e i  zagraniczne specjalność farmaceutyczne a wzzelkie na składzie nie znajdująoo 
się artyknły, bywają na żądanie najtanioj dostarczone. . .  . . . , . . , Hf , a
wysałki poczta Wykonuje slą naj^ ybriej za przysłaniem gotówki., większe zamówienia te i  pobrani*.. . 
P rz y  p o p . zed n iem  p rzy słan iu  gotów ki (najlep ie j za  p rzekazem ) je s t  porto  z n a c z m e ta n s z e ja n z ^ o b ra m e m

■

I

Wydaiuł krajowy królestva Galioji i Lodomerji i  W ielkiem k się ­
stwem Krakowskiem roapisaje niniejszem konkars na dwie posady nau- 
ezycielr wędrownych gospodarstwa wiejskiego.

W ędrowny nauczyciel gospodarstwa wiejskiego jest fankcjonarja- 
szem krajowym i pobiera roczną płacę w Kwocie 1 500 zł. w. a. 
(3 .000 korca), tudzież ryczałt na kosztL podróży w wysokości 500 zł. 
w a. (1.000 koron a ust . )  roeznie.

Jego Badaniem je s t :
1. Udzielać gospodarzom rolnym (włościanom), jako też w ogóle 

gospodarkom wiejskim rat i wat., j iw c l ,  tyozącyeh się rolnictwa f-b o  
dowli zwierząt domowych.

2. Na żądanie udaielać W ydaiałowi kiajowemo, a z poleceniu te ­
goż utkże c. k . władzoir rządowym i reprezentacjom powiatowym fa- 
ibowej opiuji, obnoszącej Bię do Biana i sposoba podniesienia gospo­

darstw włośuiońskioh.
B lissze określenie obowiązków nauczycieli wędrownych obejmuje' 

osobna instrnkoja. przjz W ydział krajowy do L  12852/1890 wydana.
Chcący ubie, aó się o te posidy. które nadane będą prowizorycznie 

i na razie tylko n a  r o k  j e d e n ,  winni w n i e ś ć  p o d a n i a  B w o j e  
d o  W y d s i a ł n  k r a j o w e g o  najdalej de 15. kwietnia 1893  
i przedł v c :

1. Swiadeotwa, adowadaiająoe kwalidkację do należytego spełnia­
nia obowiązków nauosyeielskioh na posadzie, o którą kompetnją, mia- 
aowFcie świadectwa:

a) z odbytych s  dobrym skutkiem stadjów fachowych, przede- 
wszystkiem w kieronka hodowli bydła,

b) z dłuższej praktyki .. zawodzie rolniczym,
c) złożonego jgzamiua kwalifikacyjnego na naaezyćiela niz- 

-zyob szkół rolmozycb.
2. M etrykę urodzenia, 
d. D okładny życiorys
Kandydaci, którzy 'ię wykożą dokłaan-ojszą teoretyczną i prakty­

czną znajomością hodowli bydła rogatego, otrzymają pierwszeństwo 
przed innymi.

Z  W y d z i a ł u ;  k r a j  o  w e g o

K ró lestw a  G a lic j i  i L odom erji w ra z  r W ie lk . lis . k ra k o w sk iem
We Lwowie, dnia 17. lutego 1893. 1234 1— 3

O alic/jskie

Naw ozy sztuczne
po cenach fabrycznych

z gwarancją zawartości składników chemicznych.

Maszyny rolnicze,
sprowadzane z fabryk pierwszorzędnych, ||j

wyrabiająoych L I

tylko specjalno rodzaje
m zszyi. rolniczych. 12?4 1 - 6

W y ó a w ó s ;  J o i d f  L a sk o w & ió k i, P a p i e r  s  f a b r y k i  o ie r l a ó s k le j . Z  D r u k a m i  s D i i e n n i k a  P ek ak k eg o ,<, p o d  w r z o d e m  F r a n o i s a U  K a t tn e r a ,


